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PŚ aila na rok 1882. 


wynosi na prowincji rocznie . 24 złr. 

w miejscu , " 3 Doia 

kwartalnie na prowincji 6 ,, 
sf w miejscu „ 450 


Upraszamy o wczesne przesłanie pre- 
numeraty, by szanow. prenumeratorowie nie 
doznali przerwy w przesyłce. 

„Gazeta Narodowa”, która umieszcza 
oryginalne korespondencje z W a rsza wy, 
Poznania, Krakowa, Wiednia, Pragi, Paryża, 
Rzymu i Niemiec i nadał szczególną uwagę 
zwracać będzie na wszelkie objawy życia 
narodowęgo we wszystkich częściach naszej 
ojczyzny, do czego posłuży jej obok powyż- 
szych korespondencji feljeton wyłącznie pra- 
cami oryginalnemi zasilany. 


We feulletonie drukować będziemy 
w bieżącym kwartale powieść J. Zacha- 
rjasiewicza p t.: 

„Ars amandi" (sztuka kochania); 
następnie powieść Sewera: 

„Walka o byt“; 

i bardzo ciekawy pamiętnik E. Pawłowi- 

cza pod tyt.: 
Ze wspomnień wileńskich od r.1836 — 41. 


Szanowni prenumeratorowie mogą także do 
prenumeraty dołączyć 50 ot. na kalendarz: „Hali- 
ozanin* i „Noworocznik* Szczułtka lub 30 
cent. na kałendarz kieszonkowy Gazety Narodowej. 


Prenumeratorowie „Gazety Narodowej” 
mogą nabywać za pośrednictwem Admini- 
stracji Dzieje powszechne Szlossera w 
22 tomach po cenie dla nich zniżonej za 
80 złr, zamiast ceny księgarskiej 55 złr. 
Chcący korzystać z tego zechcą się zgłosić 
najpóźniej przed końcem stycznia. 


R e | w im i. 


LWÓWA 22 grudnia. 


(Stosunki w caracie, — Borba griinderska mię- 
dzy Nową Pressą e Wiener Allg. Zug. — Stan 
rzeczy w Krywoszy I Hercegowinie. —  Agitacje 
panslawistyczne we Węgrzech, — Tajemny austro- 
moskiewski traktat.) 


Gazeta Kolońska dbz z RE 
n ujący list, rzucający bardzo ponnre świa- 
tło ma panujące gbecnie w caracie stosunki : 

„Koło fortuny toczy się swoim trybem, a 
ręka ludzka, usiłująca pochwycić sprychy — 
omdiewa! — To ponure spostrzeżenie gwał- 
tem mi się narzuca. Kiedy ostatni raz pisa- 
łem do was, prace pełne nadziei na przyszłość 
wrzały, jeśli tak można powiedzieć — w całej 
pełni: jakież to mnóstwo przedsięwzięć, reform, 
usiłowań, było jeszcze przed kilku tygodniami 
treścią aaszego życia publicznego! Ale jakże na- 
gle wszystko to ochromiało — jeden strzał re- 
wolwerowy wszystko to przewiercił. A przecięż 
wiedziano, że nihiliści przygotowują się do no- 
wej kampauii. Aresztowania trwały ciągle, jè- 
dne pociągały za sobą drugie, i udowadniały, że 
ramię policji zbyt krótkie, aby sprostało długie- 
mu sprzysiężeń i spisków szeregowi. Samiż 
ńprzysiężeni głosili jawnie, że wrócą do rozpo- 
ezętego krwawego dzieła, jeśli car Okaże ai 
głuchym na ich żądania. Sądzono jednak, że pó- 
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gróżki nihilistyczne są przesadne, mniemano, że 
środki jakiemi teraz rozporządzają nihiliści zre- 
dukować należy do rozmiarów lilipucich — a 
zwłaszcza car spodziewał się, że podjęte na wiel- 
ką skalę obietnice reformatorskie zdołają za8spo-; 
koić wzburzone, liberalnym prądem miotane u: 
mysły; miał nadzieję, że dzieło reformy wyrwie 
rewolucji broń z nisopatrznej ręki Dziś widać, 
że reformy, przedsięwzięte w duchu manifestu 
carskiego z kwietnia br., nie zadawalniają nihili- 
stów, dziś jasno jak na dłoni leży prawda, że 
program despotycznego rządu, który zdjął ma 
skę, okazuje się bezsilnym wobec prądów nihili- 
stycznych, 

Odkąd rząd doszedł do tego przeświadcze- 
mia, odtąd usunięta została jedna z głównych 
przyczyn, która go pchała na pole reform — ra- 
mię jego omdlewa, bo co dzisiaj stworzy, jutro 
może być zniszczone podziemną robotą przeci- 
wników. Każdy zadaje sobie pytanie: Cóż dalej? 
Czyż jest jaki trzeci środek oprócz ucisku i re- 
formy dla stłumienia rewolucji? Możliwą jestże 
rzeczą dziś po owym dumnym manifeście, wię 
wiadającym utrwalenie samowładztwa, zaniechać 
myśli samowładztwa i wprowadzić parlamentar- 
ną furmę rządu? Czyż podobna, aby car jawnie 
ogłosił swą klęskę i carem jeszcze pozostał ? 
Wielu Moskali twierdzi, że to jest możebne, ale 
dlatego tylko, że jest konieczne, nieuuiknione. 
Ale co do mule, waham się podzielać to zdanie. 
Albowiem massa ludu żyje jeszcze tendencjami 
carsko-absolutystycznemi, i albo nie zrozumiała- 
by cara przyznającego się do takiej klęski, albo 
przestałaby go poważać. Podwójnie świetuiej- 
szem byłoby zwycięztwo nihilistów, gdyby dziś 
przyzwolił rząd na to, czego się zarzekał W 
kwietniu, a widmo rewolncji nie byłoby zażć- 
gnane. Albowiem mimo świętej ligi i wszystkich 
środków i reform, zapalny żywioł rewolucyjny 
wzmaga się coraz bardziej. Nie wchodząc jaż w 
to, jakie w kraju panują stosunki, które z dniem 
każdym stają się coraz nieznośniejszemi i coraz 
dotkliwiej czuć się dają, nie można przecie po- 
minąć tej ważnej cechy charakterystycznej, że 
krytyka czynności rządu trwale rośnie. dyo- 
genesowską latarnią nie znajdzie nikt dzisiaj w 
całym caracie człowieka w wieku od 20 do 40 
łat, któryby nie'był na niebezpiecznej drodze, 
prowadzącej do nihilizmu, a właściwie mówiąc, 
do rewolucji. Wszystko tu zieje doktryną libera- 
lizmu, którego wyznawcy rozjeżdżając się z miast 
po najgłębszych zakątkach prowincji jako urzę- 
dnicy i oficerowie, zresztą jako ludzie prywatni, 
rozkrzewiają tam swoje przekonania i szerzą tę 
doktrynę, prostującą ścieżki nihilizmowi. 
` Liczba hołdowników carskiej osoby i zwo- 
lenników autokratyzmu jest już. dzisiaj bardzo 
niewielka, bądź dlatego, że jedni oddani są dok- 
trynie historycznej, zwanej panslawizmem, a dru- 
dzy owej doktrynie liberalnej, będącej na grun- 
cie moskiewskim przedsionkiem nihilizmu. Wśród 
tej więc konkurencji doktryn jedynie carska dok- 
tryna nie ma apostołów. I tak staje znowu w 
całej pełni ów stary dylemat, o który rozbijały 
się od lat wielu zawiązki reform w carstwie: 
ludzie, którzy żądają od rządu, aby stworzył coś 
dodatniego, nie mają sił i zdolności do przepro- 
wadzenia takiej reformy; lud podnosi żądania do 
tronu, a tron nie znajduje ludzi odpowiednich do 
spełnienia tych życzeń. 

Coraz szybcej zużywają się ludzie, powołani 
do steru — i coraz bardziej przerzedza się koło 
tych, na których car liczyć może. A także Igna- 
tiew stracił zaufanie u cara, do czego w zna- 
cznej części przyczyniły się stare sztuczki tego 
ministra, o których na nowem stanowisku zapo- 
mnieć nie umiał, a które zjednały mu pogardę 
całej Europy. Jest on dzisiaj zaledwie mglistym 
cieniem, z poza którego przebija Się postać jego 
następcy. Ignatiew był jednak bardzo zdolną gło- 
wą. A któryż z mężów stand mógłby dziś po 
nim z dobrą wiarą objąć ster i wziąć się do 
spełnienia przyrzeczeń, czynionych ludowi jeszcze 
przed niewielu tygodniami, a dziś zapomnianych 
prawie zupełnie? Nie zupełnie — gdyż żyją je- 


"ŻYCIA POETY, 


(Sebastjan Klonowicx.) 
Szkio powieściowy na tle historycznem 
Napisał 
WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI. 


5 (Ciąg dalszy.) 

na ramieniu Lichańskie- 
, w towarzystwie Żórawskiego, Liwowczyka, 

Siaddliwskiego. Rysznera i Kajka, ostatni opn- 

ścił przedsionek kościoła i przeszedłszy obok dy- 

miącego się jeszcze stosu, na który spojrzał z 

-tbee n wyrazem smutku, podążył ku 

omowi. 

Przed kamienicą Klonowicza, cały plac, po: 
cząwszy od furty jezuiekiej, zaległ tłum zebra- 
nego ludu. Głuche milczenie panowało wśród 
tego tłumu, który się rozstąpił przed zbliżają- 
tym się Klonowiczem i dopiero na widok poety, 
jk gron potężnym okrzykiem „Vivat Acernus!* 
wybuchnął. 

Przeciw temu co przed chwilą się stało lud 
protest zakładał. 

Był to oddźwięk głosu, który weałe niemile 
zg w uszach tych, którzy usiłowali go po: 


Przeciągły i grzmiący ten okrzyk odbił się 
echem o ściany niedalekiego kolegium, gdzie 
a ojcowie u niemałym podziwem go 

ze 


Jak to?! więc te tłumy korne, które przed 
chwilą w prochu się tarzały, które świętą gro- 
zą przejęte, drzącemi usty i ze EA oku wzno» 
> siły swe modły za grzesznikiem do Pana nad 
i Pany, teraz potępionego, wyklętego i jako here. 


Klonowicz wspart, 


tyka napiętnowanego, witają jak jakiego tryum- 
fatora ? ? 

Lud, to niezbadana zagadka! Kto wie, co 
on myśli, co sądzi i jakie ma dążności ? 

Lud, gromada, to siła potężna, to taran 
rozkrnszający wszelkie zapory, które napotyka 
na drodze swego pochodu. Dla tego też Ojcowie 
z niemem przerażeniem przysłuchiwali się grzmią- 
cym okrzykom, jakiemi Acerna witano. 

Na progu wrót, prowadzących do domu Acer- 
na, wznosiła się poważna postać Marka Sobie- 
skiego, wojewody lubelskiego, który wraz z Jæ 
nem Siemionem Olelkowiczem, księciem słuckim, 
Piotrem Myszkowskim, kasztelanem lubelskim i 
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szcze komisje — ale ośmieszone przez ogólną 
niewiarę w odrodzenie caryzmu. Car sam, podej- 
mując przed kilku miesiącami odnowienie abso- 
lutyzmu, uważał to jako próbę, którejby można 
później zaniechać spokojnie w razie, gdyby nie 
spełniła żywionych nadziel. Ale dzieje nie stą- 
nęły w swym bie co przed pół rokiem zda- 
wało się być możliwem, dziś stało się niepodo- 
bieństwem; nie można zawrócić spokojnie z dro- 
gi, na którą się weszło, gdyż znaczyłoby to u- 
cieczkę, w której klucze państwa wpaśćby łatwo 
mogły w ręce nieprzyjaciół cara. 

Czas reform zdaje się przeminął bezpowro- 
tnie, & nadeszła doba, w której nie o reformy 
ale o obronę tronu należy się troszczyć. Roz- 
przężenie, niepewność, bezailność nie były nigdy 
tak wielkie i straszliwe jak dziś: nie były ta- 
kiemi nawet po 2. marca, gdyż dziś czują 
wszyscy, iż tylko jakaś radykalna zmiana frontu 
może ocalić ttoni , | 

Cóż pomożę zawiązanie się w kontraspisek 
kilkunastu zapalonych młodzieńców dla obrany 
tronu? Czyż nie należy się raczej spodziewać, 
że nihili.m, który znalazł drogę aż do carskich 
podwoi, lada dzień wciśnie się w łono świętej 
ligi, i pod osłoną tego imienia tem skuteczniej 
pracować będzie nad obaleniem tronu? Wszak 
pod względem energii i zawziętości nikt nie 
przewyższy straszliwych pizawódców rewolucji, 
tak jak nikt nie dorówna słażalcom carskim pud 
względem lekkomyślności. To też dziś nie 
o to się troszczy rząd, aby dobrze 
rządzić państwem, ale o to, aby 
w ogóle władzę w ręku zatrzymać. 
Wypracowanie ustawy dla $4emstw, było rzuce- 
niem kamienia w wodę, gdyż wszystkie ustawy 
prayehodeg dziś zapóźno — ponieważ walka to- 
czy się juź teraz na zupełnie innem polu. Doj- 
rzewa obecnie owoc od wieków pielęgnowanej 
centralizacji, która skazała na zamarcie wszy- 
stko, co żyło po za ideą caryzmu. Bezradnie 
spozierają dziś w około i szukają sił, któreby 
można było przywołać z poza obrębu stolicy dla 
stłumienia rewolucji i zarazem dla ukrócenia 
jekkomyślności sług carskich I szezególne za- 
prawdę widowisko. Tam przed kazańską kate- 
drą tysiączne tłamy ludu domagają się kanoni- 
zacji zamordowanego cara, a tu w Głatczynie 
car ogląda się*daremnie za ramieniem, któreby 
przed armią skrytobójców zasłonić go mogło. 

Stara to prawda, że tylko zdrowe wyższe 
klasy społeczne tron ocalić potrafią, i że rewo- 
lucja poczyna swe dzieło zwykle od rozkładu 
tych warstw wyższych. Jakże często przycho- 

zą na myśl czasy. Neckera, „Mirabeau, zaślepie- 
nie francuskiej arystokracji, parlamentów, żyron- 
dy! I dalszych następstw nie zabraknie. Ujrzy- 
my Aa Kryk naszych bystrych liberałów 
biurokracji u stern, i zobaczymy jak i oni upa- 
dna jak tamci w r. 1792. Dziś car zamyka się 
w (łatczynie jak Ludwik w Wersalu. Ale będzie 
musiał umykać, a wtedy m. Moskwa będzie jedy- 
nem dla niego schronieniem. Już nieraz wypo” 
wiedziałem zdanie, że jeśli co carat uratować 
zdoła, bo pinia tylko zamek na Kremlu, to jest 
powrót do systemu Piotra Wielkiego. Wielki 
Sejm moskiewski, którego rewolucia żąda, a któ 
ry swoją drogą może się stać przyczyną rozkła- 
du kolosu moskiewskiego, odbyć się może tylko 
w świętej Moskwie. Że to wyjście jest jedynem, 
przekonywują się o tem coraz bardziej, — to co 
jest dzisiaj, długo trwać nie może, bo do anar- 
chii otwartą jest droga.* 


+ x 
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Między Wiener Allg: Zig. a Neue fr. Presse 
wywiązała się zacięta polemika w sprawie za- 
mierzonego „Banque maritime“, którego poplecz- 
nikami gorliwymi są założyciele i redaktorowie 
Wiener Allg. Zig. Grupa finansistów francuskich, 
przeciwnych grnpie Bontoux i spółka, za namo- 
wą faiserów z Wiener Allg. Zig. zamierza w 
Austrji ów Bank morski założyć z siedzibą w 
Tryeście z bardzo znacznemi kapitałami i zaj- 
mować się nietylko rozwinięciem em ale i 


rzuconej, nagle wyprostował się, podniósł głowę 
śmiało, a w oczach jego zabłysły błyskawice. 
Oblicze Klonowicza pokryło się lekkim rumień- 
cem, a pooranę dotąd fałdami czoło, nagle się wy- 
pogodziło i jaśniaio . jakby otoczone odblaskiem 
nadziemskiej światłości. 

— Mości panowiel — zawołał poeta, zwra- 
cając się do tłumów —» nie mnie przynaieży ten 


zaszczyt, jakim niegodnego sługę Waszego obda- | 


rzacie, nie mnie. lecz oto temu tu dostojnikowi 
i-wielce mi miłościwemu panu, Jaśnie Wielmo- 
żnemu wojewodzie, któremu, oby Bóg dał, aby 
chwała imienia jego na świat cały rozbrzmiała. 
Wiwat więc! Niech żyje Jaśnie Wielmoiny wo- 


Franciszkiem Krasińskim, kasztelanem ciechano- |jewoda lubelski! Niech żyje Marek Sobieski! 


wskim, oczekiwał poety, aby oddając publicznie 
hołd jego prawości, zacności i talentowi, kro- 
kiem tym zaprotestować zarazem przeciw stron- 
nie wydanemu wyrokowi. Ca 
Czołem Mości RAA zawołał net 
ciągając prawicę do zbliżającego się poety. — 
Bór e a ŻE i pociesza! Czołem więc 
przed mężem, który prawdę nad wszystko mi- 
łując, tej prawdy staje się męczennikiem! | 
— Niegodzien jestem — odparł Klonowicz, 
chyląe się do kolan wojewody, który go obejmo» 
wał ramionami, — tego zaszczytu, jaki mnie 
spotyka. Nie uczyniłem nie, coby zasługiwało 
na taką nagrodę, przeciwnie, zgrzeszyłem wie- 
le i czuję się być tem wszytkiem co mnie teraz 
spotyka wielce npokorzony. s 
— Daj pokój waszmość! — zawołał woje: 
woda — za skromnym jesteś i poniżasz się bez. 
potrzebnie | Naród, posiadający takiego męża jak 
ty Acernie, dumuym i szczęśliwym być może, bo 
duch boży spływa na jego wybranych, a ty dó 
ich liczby należysz! 
Jakby w odpowiedzi na te słowa wojewody, 
wypowiedziane donośnym głosem, słyszanym 


——. Wiwat! Wiwat! Niech żyje! zagrzmiały 
okrzyki, na które Sobieski, trzymając za rękę 
Klonowicza, czapką na wsze strony w milczeniu 
dziękował. 

,  — No, a teraz — rzekł Klonowicz, zwraca- 
jąc się do wojewody — raczysz wasza miłość, 
wszedłszy pod dach domostwa mego, wraz z 
oświeconym kniaziem i wielmożnymi kasztelan- 


mi przekroczyć próg mego ubożuchnego mieszka-. 


nia, a jak wrota tak i serce moje na ścieżaj 
otwarte dla wszystkich tych, co dziś na mnie 
biednego mieszczanina są tak łaskawi. I mówiąc 
te słowa Klonowicz ruszył przodem, wskazując 
drogę przybyłym gościom, którzy wnet mieszka- 
nie poety żapełnii. 
Lichahski, Lubomelski, Żurawski i Lwowczyk 


dopomagali chętnie Klonowiczowi w przyjęcia] o 


tak dostojnych gości, którzy podane puhary, ta- 
pełnione węgrzynem wypróżniali. I. 

Przed domem zebrane tłumy ludu już dawno 
się rozbiegły, dążąc do swoich codzieanych za- 
jęć, gdy jeszcze u Klonowicza bawieno się we- 
soło, a pan wojewoda, zaprosiwszy wszystkich 
obecnych do siebie na ucztę, którą za dwa dni 


przez zebrane tłumy, na całym placu rozległ jako w dzień swego patrona wyprawiał, serde- 


się ponownie burzliwy okrzyk „Wiwat Acernus!! | cznie żegnając -Klonowicza, oddalił 
Klonowicz, dotąd blady, drzący i pochylony, do progu domostwa odprowadzony. 


jakby upadający pod brzemieniem klątwy nań 


się przez poetę 
(C. d. n.) 
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k dnia 28. Grudnia 1881. 
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ubezpieczeniami od wypadków na morzu. Neue 
fr. Presse zmiarkowała, iż przyjście do skutku 
tego przedsiębiorstwa ma od upadku zachować 
wydawnictwo Wiener Allg. Ztg. Podczas więc 
gdy to ostatnie pismo ziemię i niebo porusza, 
aby wymódz u ministerstwa koucesję na Bank 
morski, Neue fr. Presse to samo czyni, ale w 
kiernnku wprost przeciwnym, tj. aby minister- 
stwo nie udzielało tej koncesji | Oto jest dosa- 
dna ilustracja do rozpraw o Liuderbanku! Wy- 
świeca ona działalność griinderskich organów i 
powód napadów w Izbie na rząd, który im nie 
idzie na rękę, 


+ 
d ` 


Namiestnik Daimacji, jen. Jowanowicz, ba- 
wiąc ostatniemi dniami w Kotarze, ułożył plan 
kampanii przeciw Krywoszanom, skoro ich nie 
mógł nakłonić do oddania „bodaj dwóch młodzi- 
ków do landwery* — plan, który daje niemniej 
chlabne świadectwo jego zdolnościom wojskowym, 
jak i ludzkości jego Í rozumowi męża stanu. 
Prawda, że szrajbjingełesy pism wiedeńskich w 
niebogłosy wrzeszczą, iż żadne wielkie mocarstwo 
nie robiłoby tych „komedyj* z bnntownikami; ale 
zapewne inna byłaby rzecz, gdyby to Niemcy byli, 
„Alliance israelite“ powołałaby Stany Zjednoczone 
na ratunek, i zewszystkich lóż masońskich ozwał- 
by się wrzask — humanizmu! Ale to Słowianie, 
ba ludzie, gotowi życie i mienie swoje oddać za 
idey swoje — nie wchodzimy w to, czy karygo- 
dne lub nie, według kodeksu austrjackiego. Ta- 
kiej zresztą niedorzeczności ani potomkowie Che- 
rusków, ani też pupile „Alliansy* nigdy i ni- 
gdzie się nie dopuszczą,. 

Jenerał Jowanowicz postapit zresztą jako 
prawdziwy rodak namiestnik, i tego najbardziej 
przebaczyć mu nie mogą centraliści chrzezeni i 
niechrzczeni. Zamiast zbrojno uderzyć na Kry- 
woszan, zniszczyć kilka batalionów, aby po wy- 
mordowaniu tej garstki ludności miejscowej, 
módz zatryumfować z Paszkiewiczem, iż „porzą- 
dek* panuje w Krywoszy, i nadto spotęgować 
już i tak wielką nienawiść ludności podbałkań- 
skiej do Austrji — zarządził Jowanowicz osa- 
czenie całej Krywoszy, upewniwszy się poprzójd, 
że i Czarnogóra od siebie kordon rozciągnie 
wzdłuż swojej granicy. Bez krwi rozlewu, zmu- 
szona głodem, Krywosza podda się bez walki; 
albo będzie musiała podjąć walkę w najnieko: 
rzystniejszych dla siebie warunkach, uderzając 
na warowne posternuki wojska anustrjackiego, a 
wina krwi przelanej nie na rząd wtedy spadnie. 
Jowanowiez jest pewny, że Krywósza dłużej jak 
do wiosny nie wytrzyma w osaczeniu. 

Umyślnie do Hercegowiny wysłany kore- 
spondent Pester Lloyda, podaje za powrotem do 
Dubrownika dalszy opis swoich spostrzeżeń i 
wrażeń. Są one wcale ponure. Gadanie Andras- 
sego, że do zawojowania Bośnii i Hercegowiny 
wystarczy jedna kompania wojska z sztandaram 
i kapelą wojskową, zbyt krwawo się nie spra- 
wdziło — a nie sprawdza się i po zawojowanin. 
W "Trzebini np. grała kapela wojskowa, jak tyl- 
ko austrjackie kapele grać umieją — cóż ztąd! 
o połowę więcej było AK jak publi- 
ezności, a ta publiczność „składała się z tuziną 
oficerów i urzędników z kobietami, których mę- 
żowie gdzieś daleko po połoninach tłuką się za 
opryszkami. Z miejscowych żaden muzułmanin, 
żaden nawet chrześcianin się nie pojawił. * 

Z okupacji wcale byli zadowoleni muzuł- 
manie, mając teraz przynajmniej życie i mienie 
zabezpieczone. Ale w skutek bośniacko-hercego- 
wińskiej ustawy wojskowej i oni myślą coraz 
bardziej o wyniesieniu się z obrębu nowych rzą- 
dów. Ustawa ta starała się im wszelkie poczynić 
ulgi pod względem religijnym ale to nie pomo- 
gło. Muzułmanie w jednych z chrześcianami od- 
działach wojskowych służyć nie mogą. Utwo- 
rzywszy osobne oddziały mizułmańskie — w je- 
dnakowej zresztą organizacji — otrzymał by 
rząd najdzielniejszych w świecie żołnierzy. Ale 
szablon biurokratyczny górą! — więc wyniosą 


Zakopane... w zimie! 


(Ordynatowa Krasiński. — Zakopane stacją klima- 
tyczną. — Droga z Nowegu-Targu do Zakopanego i 
Kościelisk. -- Przygotowania na zimę. —Niedźwiedzie,) 
'...Więc zimuję w Zakopanem, czyli, szykuję 
się do wśmiomiesięcznej drzemki...  Wszakżeż 
wypraszam sobie politowanie wszelkie i nawet 
ostrzegam przed objawami zdziwienia pod grozą 
zarzutu zacofania i niewiadomości najnowszych 
odkryć balneologicznych. Dziwić się bowiem 
może tylko ten kto nie czytał drukowanych o- 
głoszeń dr. Wenantego Piaseckiego, właściciela 
zakładu wodoleczniczego w Zakopanem, z których 
dowiedzieć się nie można, że ta miejscowość wy- 
niesioną została do godności stacji klimatycznej, a 
litować się można dlatego, ponieważ także pani 
ordynatowa Krasińska zimuje w Zakopanem... 
Tak jest, pani ordynatowa iska z ro- 
dziną i dworem swoim zimuje w Zakopanem — 
a zimuje nie ze względów ‘politycznych jak ja, 
jecz dla zdrowia syna, z porady lekarskiej, Wia- 
do! o tem wystarczyła mi, abym odrazu u- 
wierzył, że Zakopane jest stacją klimatyczną — 
niby leichenberg, albo Meran. : ig 


I rzeczywiście, zwracając od tej chwili ba- 
czniejszą uwagę na tutejsze stosnnki klimaty- 


czne spostrzegam, że byłem dawniej w fatalnym 


błędzie, gdy czułem jakoby przejmujące zimno, 

nagłe zmiany powietrza albo wicher od Gie- 
wonta i Magory. Widocznie zdawało mi się... 
Obecnie niə czuję nie z tego wszystkiego. ŚSer- 
daki powyrzucałbym, gdyby nie refleksja, że będą 
mi potrzebne w lecie... dla szyku. 

Krótko a węzłowato Zakopane jest stacją 
klimatyczną i basta. Rekomenduję i zapraszam. 
Nie uraczę tutaj nikogo teatrami, koncertami, 
rautami. Ale zato gawędką, przy piecu, przez 
ośm miesięcy zimowych dowoli ubawić się mo- 


temy., Wysajdziemy i inne, gospodarskie za- 


Przedpłatę i ogloszenia przyjmują: 

We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ulanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Głaz. Narod.“ 
zjencja pans Adama, Rue Cłómeni, 4 Paris, Otto 
Maass w Wiedniu, (Haazonntein et Vogler) nr. 10 
Walńschgarse A. Upzeliz Stadt, Stubenbastei 2. 
M. Dukes. I. 'Riemergasże 14 Rudolf Mosse, 
Beilerstätte Nr. 2., Henr. Bohallek, jen ajencja 
centr. eksp: ogłoszeń, @, L, Daube et Cr:p. Woll- 
zsile 12, w Kiamburgu pp. Haoscastein et Vogler. 
Bajchma. ot Frexdler, w Warszawio Senatorska 22, 
W. Kotlinaki w Krazowie. 

OGŁOSZENIA przyjmują sią ra opłata 6 ont. od 
miejsow zbjętości jeduogo wiszcz:, drobnym drukiem 
* Reklamy w rubryce „Nadesłane 

30 et. od wiersza. x 
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się najprzychylniejsze i najdzielniejsze żywioły. 
Muzułmanie bowiem są jeszcze — na schyłku 
19. wieku! — tak naiwni, że religię naserjo za 
religię uważają. Co za barbarzyństwo, prawdzi- 
wie orjentalne | 

Ludność wiejska niezadowolona, że panom 
nie odebrano wszystkiej własności a chłopom nie 
rozdano. Uważa się poprostu za „oszukaną*, 
Kupcy dość są zadowoleni z „obcych*, którzy 
bodaj część swoich potrzeb u nich zakupują, tak 
wojsko jak urzędnicy. Pieniędzy nigdy nie było 
tyle co teraz — ale cóż ztego! Podatki ściąga- 
ne bywają z niebywałą za rządów tureckich bez- 
względzością, a administracja i sądownictwo są 
kosztowne i rozwlekłe. Na to zaś narzeka cała 
ludność ! 

Władże rządowe wszelkie utyskiwania na fi- 
skalizm odbijały repliką, że przecie podatki nie 
zostały podwyższone. Tak — ale wymiar tych 
podatków był dawniej ełnszny; i każdy nieurzę- 
dnik tam przyznaje, że ludność, zwłaszcza wiej- 
ska, upada pod ciężarem podatków. A najstra- 
szniejszą rzeczą są — egzekucje podatkowe. Je- 
żeli chłopowi zabrano ostatnią kozę lub ostatnie- 
go muła, to niema dla niego żadnej rady — tyl- 
ko pójść w ópryszki. I gdyby choć te podatki 
na co się przydały! Ale nie, — sześć razy wię- 
cej wynoszą koszta nieustannych wojskowych i 
politycznych środków bezpieczeństwa, pominąw- 
szy ilu żołnierzy pada lub tuła się po szpitalach 
w nieustannych walkach z bandami opryszków, 
i ile materjału wojskowego się zużywa. 

Któż by jednak dbał oto! Na papierze musi 
być delegacjom wspólnym przedstawione czarno 
na białem, że „Bośnia i Hercegowina pokrywają 
koszta swojej administracji * Ale gdzie koszta 
wojskowe! 

A sądownictwo biurokratyczne! Oto wpada 
do sędziego powiatowego chłopczyna ze wsi ze 
skargą, że jakiś tam Pero Kakowicz krwawo 
zbi? mu ojca lub brata. Wyjeżdża tedy komisja : 
dwóch urzędników, lekarz i dwóch żandarmów, 
„um den äntlichen Befund festzustellen“. Na 
grunt przybywszy wycierają tedy okulary, i spi- 
sują kilka protokołów, które mają dopiero słu- 
żyć za podstawę do „weiteren Verhaadlungen*. 
Każdy członek komisji pobiera naturalnie dyety 
i koszta podróży. A to dopiero początek pro- 
cesu — a dalszy ciąg: tow: comme chez nous — 
dodaje korespondent. Partje tracą na tem mate: 
rjalnie, a nadto zrozumieć nie mogą po szybkiej 
procedurze tureckiej, aby to zwać się mogło wy- 
miarem sprawiedliwości. 

Korespondent dodaje, że stan rzeczy jest 
tam taki, iż w razie jakiej wojny, monarchia 
musiałaby tam znaczne siły wojskowe ustawiać, 
a ludność mogłaby bez wielkich wysileń ogro- 
mnyck kłopotów przysporzyć, tak iż nowy ten 
nabytek jest raczej osłabieniem dla monarchii. 
„A. to wszystko ztąd pochodzi, żeśmy nie umieli 
sobie pozyskać ludności, co przecie tak łatwem 
było. Co dawniej czyniła samowola urzędników 
tureckich, to sprawia dziś kosztowność aparatn 
administracyjnego i sądowniczego — mechanizm 
biurokratyczny, urządzony tam na tę samą ska- 
lę, co w Przedlitawii i Węgrzech* — kultura 
niemiecka ! 

Co mądrego tam zrobiono, to jeszcze za rzą- 
dów Jowanówicza. Ten znał kraj i ludzi i miał 
rozum aie-niemiecki. Zatrzymał w służbie wielu 
z dawnych kajmakanów itp., choćby aż z Małej 
Azji pochodzili, wziął do żandarmerji dawnych 
zaptjów i żołnierzy tureckich, a sławnego o- 
pryszka Łmkę Petkowicza przydzielił do komen- 
dy żandarmerji — i ci właśnie ludzie największą, 
ba jedyną korzyść przynoszą, zwłaszcza gdy są 
akuratnie płatni, czego za rządów tureckich nie 
bywało. 


* * 
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Pisma węgierskie na nowo się zajmują agi- 
tacją panslawistyczną we Węgrzech. Głównymi 
ajentami Moskwy są pastorowie i superintenden- 
ci protestaneccy w górnych i środkowych Wę- 


grzech. i 4 , 
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jęcia, biorąc przykład z pani ordynatowej opino- 
górskiej. . 

Dziwna to. co prawda, pani. Proszę pań- 
stwa sama jeździ na targi do Nowego-Targu! 
Widajałoem — wozi ze sobą faski, rynki, gar- 
nuszki, ryby i grzyby. Ha nie dziwić się, sły- 
szałem, że w Warszawie sklep utrzymuje. Na- 
piszcie mi, czy tą prawda? Nie mogę wierzyć. 
A gdyby? Ah, to lepiej nie piszcie, — bo moja 
Basia suszy mi oddawna głowę, abym syna do 
handlu sposobił, a ja mosterdzieju, mając nie- 
przezwyciężony wstręt do takiej prozy, powia- 
dam, że prędzej pogruchotałbym mu kości. Prze- 
sąd szlachecki, to prawda, ale jaż się z niego 
nie wyleczyć staremu. Zresztą panom wszystko 
uchodzi i w ich rękach najbrzydsza proza może 
się stać najszczytniejszą poezją. 

Pani z Opinogóry sprzedaje towary, ale.. 
zysk daje na cele humanitarne. Takie kupie- 
ctwo jest poetycznem zajęciem, godnem synowej 
wielkiego poety. Ta pani, w naszej stacji kli- 
matycznej skraca sobie także nudny czas je- 
sienny inwestycjami w zakupionej rezydencji... 

Wszysko się odmienia w dawnej poczcie. 
Szczególnie gnstownej a oryginalnej odmianie 
uległy wewnętrzne ściany domostwa, u których 
tapety zastąpiono wyłożeniem drzewnem natų- 
ralnego koloru, Wreszcie zajęcia dostarczają 
dobre uczynki: ubodzy i kościół w Zakopansm 
mogą o tem niejedno opowiedzieć... 

Pobożność pani ordynatowej była wszakże 
przycz że musiała składać protokół urzędo- 
wy przed urzędnikiem skarbu państwowego. 
Jakto? zapyta niejeden Warszawianin — czy 
tam w Galicji już i pobożność opodatkowują ? 
O nie! Powodem bezpośrednim byi komiwojażer, 
od którego pani hrabina, dla kościoła zakupiła 
ornat. Takich towarów bowiem u nas nie welno 

|obnośnie sprzedawać, a ci którzy tego się dopu- 
szczają, popełniają przekroczenie skarbowe. Otóż 
szło o sprawdzenie, że ornat nie był zostawiony 
jako wzór, lecz że został rzeczywiście sprzeda- 
ny. Nie wspominałbym o tym jegomości (nb. ko- 
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Wolnoje Słowo, pismo, które Dragomanow 
wydaje w Genewie, a któremu teraz odjęto de- 
bit w Austrji za namiętne wycieczki przeciw au- 
strjackiej polityce na Wschodzie, zamieszcza w 
ostatnim swym numerze odpis układu, który po- 
dobno zawarty został między Austrją a Moskwą 
podczas ostatniej bytności hr. Kalnokyego w Pe- 


idąc 
w myśl poczętych w Gdańsku rokowań, 
dają swą aprobatę następującej umowie, spisanej 
przez Kalnokyego i Giersa w Petersburgu. Ce- 
łem tej umowy jest zapewnić spokój i bezpie- 
czeństwo pnbliczne na półwyspie Bałkańskim, 
sąsiednich mo- 
carstw. Z tego też względu sankcję swą dają 


tersburgu. Układ ten tak ma opiewać: 
w „Gabinety wiedeński i petersburgski, 
alej 


albowiem leży to w interesie obu 


następującemu protokołowi: 


Art. I. Dla utrzymania spokoju i bezpie- 
czeństwa publicznego w Bośnii i Hercegowinie 
nieodwołalnie potrzebną jest rzeczą nadanie trwa- 
łej wartości austrjaekiemu mandatowi okupacyj- 


nemu. 


Art. II. Aby zapewnić niezawisłość księstwa 
Serbskiego i Czarnogórskiego, należy wzmocnić 
ekonomiczne siły tych krajów, i zabezpieczyć je 
od agitacji bądź zewnętrznej bądź wewnętrznej. 
W tym celu rząd austrjacki podejmuje się wszel- 
kiemi środkami spieszyć z pomocą obu tym 


krajom. 


Art. III. Kontraktujące strony wszelkiemi 
siłami dążyć do tego będą, aby wykonane zosta- 
ły postanowienia traktatu berlińskiego, nstana- 


wiające połączenie austrjackich kolei z tureckie- 
mi przez Serbię i Bułgarję. 


Art. IV. Zegluga na Dunaju uregulowana 


zostanie w interesie nadbrzeżnych państw. 
Art. V. Oba rządy p i 
do tego, aby Rumunia posiadała zupełną nieza- 
wisłość, co da się osiągnąć przez utrzymanie 
przyjacielskich stosunków między nią a jej są- 
siadami i przez tłumienie wszelkich rewolucyj- 
nych usiłowań do zakłócenia tych stosunków. 
Art. VI. Anstrja będzie na przyszłość po- 
mocy swej użyczała księztwu Bułgarykiemu, aby 
to księztwo zorganizować na zasadach konser- 


watywnych. W razie połączenia Bułgarji ze 
Wschodnią Rumelią, obie kontraktujące strony 
starać się będą, aby połączenie to nastąpiło bez 
wywołania rozruchów i zamieszania w sąsiednich 


ludach i bez udziału rewolucyjnych elementów. 

Art. VII. Nienstannej anarchii w Albanii 
zaradzić należy przez wprowadzenie prowincjo- 
naluej organizacji, nakreślonej w ogólnych zary- 
sach w traktacie berlińskim i przez ile możno- 
ści jak największe zadośćuczynienie słusznym 
żądaniom ludności. 

Art. VII. Obie kontraktujące strony, będąc 
ożywione jedynie pragnieniem utrzymania ogól- 


nego pokoju, będą wspólnemi siłami przeszkadza- 
ły wmieszaniu się każdego innego mocarstwa w 


sprawy półwyspu Bałkańskiego. 
Art. IX. W razie jeżeli 
wyspie Bałkańskim lub na morskich cieśninach, 


łączących Czarne morze z Sródziemanem, naru- 
szoną zostanie, lub jeżeli zakłócony zostanie spo- 
kój w Konstantynopolu, wtedy obie kontraktują- 


ca strony będą wspólnsmi siłami dążyły do usu- 
nięcia tych trudności, 

„Art. X. Gabin wiedeński i berliński (a 
gdzież się podział gabinet petersburgski? p. r. 
G. N.) są zdania, że kanał Sueski i Egipt powi- 
nien i nadal pozostawać pod protekcją wielkich 
mocarstw. 

Art. XI. Uprasza się rząd niemiecki, 
protokół ten przyjął do wiadomości, i aby brał 
udział we wszelkich naradach dotyczących spraw 
ważnych. 

„ Art. XIL We wszystkich zmianach, jakie 
siła wypadków wprowadzi w ustroja stworzonym 
przez traktat berliński wszystkie traktatowe 
mocarstwa zawezwane będą do rozważenia nad 
temi zmianami. 

Kalnoky m. p. Giers m. p.* 

Tyle Wolnoje Słowo. Owoż nie wdająe się 
w rozbiór pomysłów, zawartych w tych dwuna- 
stu artykułach, zaznaczyć musimy, że według 
konstytucji i ugody austro-węgierskiej, austrjacki 
minister spraw zewnętrznych nie może żadnego 
traktatn zawierać bez aprobaty przedlitawskie- 
go, a zwłaszcza węgierskiego prezydenta mini- 
strów. Co się zaś tyczy Wolnego Słowa, a raczej 
jego dziennikarskiej rzetelności, to warto przy- 
pomnieć, że przecież to pismo ogłosiło przed pa- 
ru miesiącami, iż wie z najpewniejszego Źródła, 
ze zjazd cara z cesarzem austrjackim odbył się 
potajemnie w Krzeszowicach!! 


Pierwsza specjalna wystawa 
robót kobiecych i przemysłu tkackiego we 
Lwowie. 

I. 

Dłużni jesteśmy czytelnikom naszym opis 
odbywającej się właśnie w mieście naszem pierw- 
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miwojażerze, nia komisarzu skarbowym dyb 
nie sława, którą sobie zdobył na ad: ate W 
sferach tutejszych myśliwskich, ten dobrodziej, 
dający fundatorom łatwą sposobność do spełnia- 
nia aktów pobożności, gdyby mi nie przypomi- 
nała ustawicznie tego kupczyka gotująca się we 
mnie pasja. Bo, proszę państwa, czy na to bra- 
łem baty w latach chłopięcych za wykradanie 
się za strzelbą na pole i po za szkołę i czy na 
to nabawiłem się potem reumatyzmów i gośćców 
na przeróżnych polowaniach, czy na to na my- 
śliwstwie zęby zjadłem, aby potem taki komi... 
już później wam opowiem, gdy ochłonę... 

Ale zachęcając do osiedlenia się na zimę w 
naszej tatrzańskiej stacji klimatycznej, winienem 
przedewszystkiem wykazać, że już można dostać 
się do niej z Nowego Targu, gdzie kończy się 
szosa, bez niebezpieczeństwa, bez obawy o kości, 
o strzęsienie mózgn. Tak jest — łaskawe -ponie, 
was najpierw zapraszam. Pan Bóg łaskaw zesłał 
już w październiku tu obfity śnieg, który za mie- 
siąc wyrówna głębokie przepaście, a tymczasem 
wyrównał nierówności drogi nowotargsko-zako- 
pańskiej, a co lepsze zmusił inżyniera (autono- 
micznego) do opuszczenia placu. 

Zde zapewna macie wyobrażenie o mostach 
galicyjsko-antonomicznych — szczególnie wy. 
piękne Warszawianki, które jeźśdziłyście tego la- 
ta z Zakopanego do Kościelisk. Nie myślcie 
wszakże łaskawe panie, aby luby stan autono- 
micznych mostów dawał prawo do niekorzystne- 
go wyobrażenia o autonomicznych inżynierach, 


którzy są właśnie od naprawiania autonomiez- 
nych dziur. 


„ Jeżeli wyraziłem radość z powodu ustąpie- 
zee yr krajowego z drogi nowotargsko- 
to lT , to tylko dla tego, że tenże zanad- 
e Y kw: zanadto „gorliwie, a jak wiado- 
także niewygodn ge A do dobrego bywa 
nagły przechód w kierunku 


wszędzie kopał fosy, wysypywał dfogą ziemią. 


zują wielką wagę 


omunikacja na pół- 


ślicznych okazów, do studjów dokładniejszych. 


dełkowe i hafty. 


gromadzonych w pierwszej sali wystawowej. 


blikiewicz obiecał osobiście tem się zająć) to 
ognisko pięknego i dobrze opłacającego się prze- 


mysłn. Deseniowane obrusy, serwety i ręczniki 


wie: 


i suchowie. 
we Lwowie obok swojego sklepu korzennego 


stawił bardzo obfitą i nrozmaiconą kollekcję płó- 
cien, drelichów, dymek, prześcieradeł, obrusów i 


rzydlanka, Józef Bober i M. Basorska. 


pow. brodzkim, 


onrada Głudza. 


stwa Tatrzańskiego w Kołomyi. 


ne, kunsztownie 


ry, pracowicie haftowane wstawki do koszul 


y | (mereżki), peremitki, zabory do peremitek, kraj- 


ki, rańtuehy, ręczniki itd. a wreszcie paciorko- 
we ubrania na szyję zwane „gerdanami”. Tka- 
cze z Kndaczkowiec i ze Starego Głwoźdźca naj- 
poczestniejsze zajmują miejsce w tym zbiorze — 
z Kudaczkowiec Piotr Łucki, Piotr Apostoluk, 
Piotr Iwasiuk, Jan Biliński, Iwan Ntefanicki; 
ze Starego Gwoźdźca Józef Terlecki. Na uwagę 
zasługuje także pas złotem przetykany, roboty 
stefana Lewickiego, hafty Miehajdychy Łopatniu- 
czki z Małego Gwoźdźca, Marji Sokoluk i Ity 
Katzerównej z Starego Gwoźdźca, gerdany robo: 
ty Fedeny Nepyjwoda itd. 

W podobnym rodzaju i z tych samych oko- 
lic wyroby wystawił pan Wł. Przybysławski z 
Czortowca pod Kołomyją. 

Interesujące są również wyroby włościan z 
Tok w powiecie Zbaraskim, wystawione przez p. 
Władysława Riegera, mianowicie kilimki, zapa- 
ski i pojasy roboty Morłochy Flinty, Hanuśki 
Reszotnyk, Asafata Kosteckiego, tkaczy Konlac- 
kiego, Wincentego Sokołowskiego, Kondrata Wil- 
ezarowskiego, Martochy Reszotnyk, Hanuśki Żuk 
i Warwary Pardyj. 

JE. Włodzimierz hr. Dzieduszycki zaopa- 
trzył wystawę w zbiory nader obfite różnych 
wyborowych okazów tkanin włościańskich. Są 
tam mianowicie różnokolorowe werety (płachty), 
tkane jednostajnie lnb zszywane, z Szyszkowiec 
i Czepiel pow. Brodzkiego, płótna, krajki, kilim- 
ki, dymki, portjery i obrusy z Pieniak, Niemia- 
cza, Załoziec i Czystopad ; dalej ciekawy zbiór 


szej specjalnej wystawy robót kobiecych i wyro- 
bów tkackich, doprowadzonej do skutku stara- 
niem zarządu miejskiego muzeum przemysłowa- 
go — wystawy, która ze wszech miar zasługuje 
na najtroskliwszą uwagę ze strony każdego ko- 
mu jest miłem to wszystko, co mamy w kraju 
pięknego i pożytecznego. Pospieszamy przeto z 
podaniem treściwego jej przeglądu — a może ten 
opis pobieżny zachęci znawców, przedewszyst- 
kiem zaś znawczynie nagromadzonych tam 


Wystawa mieści się — jak już wspomnie- 
liśmy w opisie uroczystego aktu otwarcia jej, w 
trzech salach na 2. piętrze gmachu ratuszowego. 
Katalog wykazuje 1520 przedmiotów wystawio- 
nych, które tworzą dwa główne działy: jeden z 
nich obejmuje ręczne wyroby tkactwa, drugi zaś 
roboty kobiece — koronkarskie, drutowe, szy- 


Jak widzimy, wystawa jest dość ściśle ze- 
specjalizowaną, lecz w oznaczonym jej planem 
obrębie jest niezmiernie obfitą i wyczerpującą. 

Zaczniemy od działu ważniejszego, gdyż dla 
kraju pod względam ekonomicznym większą po- 
siadającego doniosłość — mianowicie od działu 
tkactwa i pokrewnych wyrobów ludowych, na- 


Naczelne miejsce w tym dziale przyznają 
znawcy wyrobom tkaczy w Korczynie koło Kro-| 
sna. Pod względem doskonałości techniki, wyro- 
by tkaczów korczyńskich wytrzymują porówna- 
nie z najsłynniejszemi wyrobami zagranicznemi 
tego samego rodzaju, i jeżeli tylko Korczyna wy- 
bawioną zostanie z ciężkiej niewoli lichwiarskiej, 
w jaką popadła (a podobno pan marszałek Zy- 


przy odpowiedniej organizacji handlowej, może 
zakwitnąć na nowo dawnem bogactwem, jako 


stanowią specjalność korczyńską, chociaż 1 gład- 
kich płócien rozmaitego gatunku znajduje się 
ztamtąd wiele na wystawie. Następujące rodzi- 
ny tkaczy z Korczyny wzięły udział w wysta- 
Wiernaszowie, Głonetowie, Mięsowicze, 
Dłagoszowie, Jangiełowie, Zawadzcy, Moskale, 
Półczłopkowie, Wajdowie, Wojnarowie, Kwiatko- 
wscy, Tomkowieze, Rasio, Pelczerscy, Pudłowie 


Pan Stanisław Markiewicz, który założył 
handlowy skład płócien krajowego wyrobu, wy- 


ręczników z Andrychowa, Błażowej i Korczyny. 
Okazy andrychowskie wyrobione są pod zarzą: 
dem p. A. Zahradnika, zaś z Błażowej reprezen- 
towani są na wystawie majstrowie Franciszek 
Kocaj, Józef Bobra, Antoni Kurzydło, Anna Ku- 


W tem miejseu wspomnieć też wypada o 
suknach wełnianych wyrobu Jakóba Zasaka z 
Rakszawy koło Żołyni, jakoteż o wystawionej 
przez panią Szymanowską Kamilę materji weł- 
nianej na portjerę, wyrobu tkacza z Leśniowa w 


Żywością barw i rozmaitości uderza wspa- 
niały zbiór oddziała Czarnohorskiego Towarzy- 
to zapaski 
(fartuszki), obhortki (rodzaj spodnie), skatry (o- 
brusy), naławniki, tajstry (torby) i pasy wełnia- 
ou w różnobarwne Wzo- 


styczne z Kołomyjskiego i podolskie, 


Gródeckim. 


Sto numerów, obejmujących 565 okazów ty- 
powych haftów włościanek ruskich; wystawił za- 
rząd miejskiego muzeum przemysłowego Wraz z 
litografowanemi tablicami umiejętnie wybranych 
przez p. Ludwika Wierzbickiego z tychże haf- 
tów wzorów, które stanowią pierwsze dwa ze- 
„Wzorów przemysłu do- 
mowego włościan na Rusi,* przez zarząd lwow- 
wydawanego. 
Zbiór ten, który sam jeden stanowić może przed- 
miot do obszernego stndjnm, obejmuje hatty z ọ- 
kolie Jaworowa i Krakowca, z pow. Brodzkiego, 
niatyna, Za- 
błotowa, Drohobycza, Doliny, Horodenki — i 
niezrównane hafty włościańskie z Pokucia w po- 
Na szczegól- 
ną uwagę zasługują wyroby takich artystek w 
zawodzie hafciarskim jak Maryna Petraszczuk, 
Hanuśka Szewczuk, Hanuśka Czorniuczka z Ża- 
biego i Maryny Czerniak z Kosmacza, które już 
na wystawie kołomyjskiej w przeszłym roku za- 


szyty znanego albumu 


skiego muzeum przemysłowego 


Tarnopolskiego, Borszczowskiego, 


wiecie Kołomyjskim i Kosowskim. 


służony podziw i uznanie wzbudzały. 


na wystawie. 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Wiedeń d. 20. grudnia, 


położeniem. 


koła, z którego wyjść trudno. 


wadzonym by został do absurdu i powszechna, 
zabijająca każdą myśl zdrową apatja stała by 


politycznego, na podstawie 
świadomości celu, są niezbędnemi, jeśli system 


mamy r Lewica stoi dziś daleko silniej 
aniżeli kiedykolwiek w przeciągu ostatniego 
roku, a wszystko to zawdzięcza ona nie swej 
żywotności, nie swej własnej zasłudze, lecz tylko 
błędom popełnionym przez rząd w pierwszym 
rzędzie a potem i przez prawicę. 

Hydrze centralistycznej trzeba koniecznie 
łeb odciąć, gdyż jeśli się to nie stanie, jeśli rząd 
i prawica będą przeciw niej dotychczasowemi 
półśrodkami prowadziły walkę, pożre ona z pe- 
wnością prędzej lub później i rząd i prawicę. 
Zarzucanie wniosków lewicy równością la 
też nieznaczną większością głosów, to zaiste 
wcale dla niej niedotkliwe razy, i jeżeli nawet 
taką równością lub też taką większością głosów 
można przez niejaki czas wegetować, to z pe- 
wnością na takiej podstawie nie trwałego zbu- 
dować nie można. Dlatego zarówno rząd jak i 
prawica powinny zupełnie innej drogi użyć w 
walca przeciw niemieckiemu centralizmowi i prze- 
dewszystkiem w zwartym szeregu solidarnie wy- 
stąpić. Ażeby lewicę pokonać, trzeba ją 
w najsłabszą trafić stronę, w piętę achi- 
lesową, a tą jest niezawodnie reforma ordynacji wy- 
borczej, która jedynie może na widownię życia 
politycznego wyprowadzić z pomiędzy ludności 
niemieckiej nowe żywioły. Z temi możemy się 
sprzymierzyć, gdyż te nie będą wrogami ani ró- 
wnouprawnienia narodowego, ani też samorządu 
krajowego. Dr. Kronawetter jest przedstawicielem 
tego kierunku. 

Czyż z nim jest porozumienie niemożebne ? 
Czyż on i tak bez porozumienia nie popiera pra- 
wicy przeciw wspólnemu wrogowi, przeciw nie- 
miecko-centralistycznej burżoazji, która jak pi- 


szutrował i t. p- Śnieg spadł i oto droga dobra |a raczej z brakiem mostków — myśląc, że aū- 


bez inżyniera. Rzeczywiście, dziwi mię, że któ- 
ry poseł sejmowy odważniejszej natury nie po- 
stawił dotychczas w sejmie wniosku © zniesie- 
nie inżynierów. Zima z każdym rokiem przedłu- 
ża się. Teraz miewamy jej po 8 miesięcy. A w 
zimie drogi zawsze dobre. Dla tych zas czterech 
miesięcy kiepskiego lata rzeczywiście nie warto 
utrzymywać drogiego technicznego aparatu. 
Wystąpienie z takim wnioskiem możnaby 
zalecić właśnie posłowi nowotargskiemu, który 
już dał dowody, że posiada do działania w tym 
kierunku potrzebną odwagę cywilną. Albowiem 
ten szanowny poseł zdając sprawę ze swych 
czynności poselskich, z wielkim naciskiem upe- 
wniał swoich wyborców, że głosował przeciw 
kolei Transwersalnej, a to, jak twierdził, z oba- 
wy, aby jego wyborcy nie stracili na furman- 
kach. Więc nadarza się temu posłowi dobra spo- 
sobność do wplecienia w swój dobrze zasłużony 
wieniec sławy, jeszcze jednego listka wawrzyno- 
wego. Niechaj korzysta ze sposobności, póki 
czas — bo zbliżają się nowe wybory, więc gro- 
zi niebezpieczeństwo, że jaki inny kandydat u- 
biegnie go z tym pomysłem przed wyborcami... 
Otoż na drodze zakopańsko-nowotargskiej 


,| okazuje się dowodnie, że przyroda jest najlep- 
szym opiekunem uciśnionych. Ona co roku lituje | (N. 


się nad tą drogą, wyrównując ją śniegiem — 
gdy doświadczyliśmy jak niemiłosierną i głuchą 
okazywała się podczas minionego lsta nowotarg- 
ska władza. Wiadomo wam, jako trwożliwszego 
usposobienia damy, wybierając się do doliny ko- 
ścieliskiej, dawały na intencję szczęśliwego prze- 
bycia mostków na drodze publicznej ks. probo- 
szczowi w Zakopanem, na wotywy... Inni silniej- 
szych nerwów pomagali sobie sowitem klęciem, 
a posiadający skłonność do rewolucjonizowania, 
narzekaniem po gazetach, zebraniach publicznych 
7 wrr ca arg. AB silne postanowienić 
właściwej władzy niezrobienia niczego było nie- 
Wzruszónem. Więc i oswoiliśmy ry Be pi i 


tonomia tego wymaga. 

W Halicji wszystkiemu złomu winna auto- 
nomia — bo jużci polskim zwyczajem albo Wy 
nosimy pod niebiosa wszystko co swoje, Albo 
wszystko złe przypisujemy temu, Co nasze, sto- 
sownie do humoru i mody. Teraz w modzie na- 
rzekać na autonomię. Jakie było zdziwienie mo- 
je, gdy pewnego poranku puściwszy się ku Ci- 
chej, widzę przy mostku lndzi, składających ma- 
terjał, — a było to już w czasie, gdy szeregi 
„taterników* znacznie się przerzedziły. A co, u 
licha — czy mieliby naprawiać mosty ? Widzę 
jakiegoś z waszecia — dworski ekonom — i py- 
tam, co się stało, wiedząc, że rzecz utykała zaw- 
sze na dworze. który wzbraniał się dostarczyć 
materja? na miejsce budowy, sądząc, że wystar- 
czy gdy takowy zaasygnuje w debrach, gdzie 
dzikie kozy przebywają. Co się stało? — py- 
tam — czy cała Rada powiatowa z marszałkiem 
na was zjechała, i grozi wam  objedzeniem, 
czy co? 

— A co tam Rada powiatowa z marszał- 
kiem, oni mogą tylko pisać. My im nawet nie 
odpisujemy. I z lekceważeniem kiwnął ręką. 

— Więc co? Czy naczelnik od powiatu rz 
dowego silę rozsierdził na pańów Prusaków 
. b. wiadomo zapewne wszystkim, że obszar 
dworski w Zakopanem jest w posiadaniu właści- 
cieli Prusaków.) 

— Ale ba, to właśnie, że „rząd“ wyjechał 
na urlop, i niema go. 

= bratku, 
zwożenia drzewa ? 

Ale dworski oficjalista już mi nie odpowie- 
dział, siadł na wóz 1 powlókł się z drzewem do 
następnego mostu ; widziałem tylko, jak pięścią po- 
grażał przybitej na bliskiem drzewie tabliczce 
Towarzystwa tatrzańskiego, i słyszałem wołają- 
cegoggniewnie: 

— Pozrzueamy i do lasu chodzić nie po- 
zwolimy. Zadumany ale rozweselony wracam do 


a któżby was zmusił do 


l a 


wzorów na dymki włościańskie (drukowane płó- 
tno) z okolic Monasterzysk, kilimki charaktery- 
ośm oka- 
zów wyrobów tkackich z Muszyny koło Kryni- 
cy w Sądeckiem, kompletny ubior starodawny z 
czepcem złotolitym mieszczanki z Kańczugi w 
powiecie Łańcuckim, kompletny ubiór kobiecy z 
płachtą na plecach (manekin) z Wiszenki w pow. 


Opis działu tkackiego i przemysłu domowe- 
go najgodniej zakończymy zwróceniem uwagi na 
wyborną rozprawę inżyniera Przygodzkiego o 
metodzie, jakiej należałoby trzymać się w usiło- 
waniach, mających na celu podźwignienie prze- 
mysłu tkackiego w Galicji. Do tej rozprawy, 
wydanej staraniem stowarzyszenia „Spójnia *, do- 
łączony jest wzor statuta dla spółek tkackich, 
uznany przez Wydział krajowy jako zupełnie od- 
powiedni celowi. Broszura ta znajduja się także 


($.) Wśród ciszy, która z powodu nadcho- 
dzących świąt zalega widownię polityczną, od- 
powiedną jest chwila do zastanowienia się nad 
Posłowie popowracali do ognisk 
domowych tym razem prawdopodobnie mniej za- 
dowoleni, aniżeli kiedykolwiek, a to po prostu 
dla tego, że wszystko się „zabagnia* i że dla 
wielu przyczyn wytworzyła się — powiedzmy 
otwarcie -— nieznośna atmosfera polityczna, 
która w piersi duch zapiera, rodzaj błędnego 
Tak dłużej pozo- 
stać nie może, gdyż cały parlamentaryzm dopro- 


się panią sytnacji. Reorganizacja prawicy z je- 
dnej a reorganizacja rządu z drugiej strony i 
ściślejsze określenie stosunku rządu do prawicy, 
a to wszystko na podstawie jasnego programu 
Zasad i zupełnej 


teraźniejszy ma się dalej ntrzymać. Łudzić się nie 


ludem niemieckim, a z 
ści uporamy się z Go 


Dotychczas ani rżąd, 


Centraliści tylko zbłaźnili się byli wówczas, 
ileż silniej stał wówczas rząd, 


troszczy ! 


jęcie śmiertelnie byłby centralizm ugodzony. 


nym i rozdrażnionym. 


wiło i teraz stanowi węgielny kamień si 


ków, którzy krocie tysięcy, 


wu swego utrwalić i rozszerzyć. 


sze w zawo 


To wszystko byłoby w politycznym kierun- 
ku do zrobienia, Drugą niemniej ważną część 


programu tak rządu jak i prawicy muszą stano- 
wić reformy ekonomiczne. Wprawdzie w mowie 
tronowej zostały one poruszone, jednak dotych- 
czas leżą jeszcze zawsze odłogiem. I tu półśrod- 
kami nie zdziałać nia można. Zwiększanie po- 
datków bez podnoszenia prodnkcji musi tylko za- 
bójczo działać. Dla przywrócenia równowagi w 
budżecie państwowym są tylko dwa skuteczne 
środki: reforma podatków t. j. sprawiedliwszy 
lychże rozkład i podniesienie ogólnego dobroby- 
tu. Inaczej każdy minister skarbu w Austrji mu- 
si się błąkać po manowcach. 


Kronika miejscowa i zamiejscowe. 


Dnia 22. grudnia. 


* Termometr wskazuje trzy stopnie zimna w 
południe. Od rana trwa zamieć śniegowa, i ściele 
na święta wyborną saunę. 

* Ruch przedświąteczny przedstawia się tego 
rokn nadzwyczaj nadznie. „Sklepy z drobiazgami i 
zabawkami dziecinnemi mają jeszcze jaki taki od- 
byt, natomiast Inne handle przerużającemi świecą 
postkami. W ostatnim tygodniu zbankratowało sześć 


wsi, nie mogąc doczekać się spotkania pierwsze- 
go lepszego, aby podzielić się dobrą nowiną. 
Przed kasynem spotykam wreszcie autonomiczne- 


-Igo inżyniera i biegnę do niego z rozwartą do 


mówienia gębą, giestykulując ręka. Ale on tak- 
gamo do mnie biegnie. A że młodszy, więc do- 
biegł prędzej i trąbi z całej siły: 

— Jest, jest, jest wojsko. 

— Jakie wojsko, po co, na co? 

— A na Oleksan. 

— A co to, bunt? 

— A bunt, bunt, przecież pan dobrodziej 
wie, że nie chcą robić na drodze i inne gminy 
za sobą pociągają złym przykładem. 

— Ale zkąd nagle wojsko, czyby naczelnik... 

— Na urlopie i w tem sęk właśnie. 

— Sęk, powiadam, bo mi to samo tam po- 
wiedział dworski ekonom, co klnie, ale drzewo 
na mosty wozi. 

— Wozi drzewo? Chryste Panie! 

— Przyznaj inżynierze, że w porę. 

I: weszłiśmy do kasyna, gdzie nasze nowiny 
sprawiły wrażenie. 

Jakby na cudowisko, ludzie wychodzili pa- 
trzeć na górali łatających mostki. Co spowodo- 
wało taką energiczną egzekncję ustawy drogo- 
wej na drodze zakopańskiej, nie mogłem się na 
pewne dowiedzieć. Tyle sprawdziłem, i to głó- 
wnie zadowoliło moje galicyjskie serce, Że wina 
złych mostków i długiego bezkarnego oporu 0le- 
ksan nie ciężyła na władzy autonomicznej, która 
zrobiła swoją powinność. 

Porzucając wszakże te narzekania i żarty 
zapewniam was, miłe czytelniczki, że wkrótce 
już droga z Nowego Targu do Zakopanego bę- 
dzie nietylko w zimie dobrą z łaski Boskiej,'ale 
także i w lecie z łaski marszałka krajowego Zy- 
blikiewicza. Z jego bowiem inicjatywy, na jego 
wiele ważące słowo sejm tegoroczny przeznaczył 
30.000. złr. na poprawienie drogi w trzech ro- 
cznych ratach po 10.000 złr. Ta subwencja, zu- 


jawki wysysa z biednego luda tajżywotniejsze 
soki? Przeciw baronom giełdowym i kolejowym, 
przeciw adwokatom, ferwaltungsratom i monopo- 
lizującym fabrykantom zawrzyjmy przymierze z 
jego pomocą bez trndno- 
istem centralistycznym. 
Jednak ludowi trzeba najprzód przyznać należą- 
ce się mu prawa polityczne, trzeba w ogóle na in- 
teresa ludu nie mieć uszu bawełną zatkanych. 
ani prawica nie a nic w 
tym kierunku nie zdziałały, chociaż zaiste osta- 
teczny czas do opamiętania się i do zrozumienia, 
gdzie skutecznych sprzymierzeńców szukać nale- 
ży. Jak sknteczną bronią przeciw centralistom 
jest każde zbliżenie się do ludu, wystarczy po- 
wołać się na świeży fakt. Kiedy centraliści zwo- 
łali podczas świąt Wielkanocnych niemiecko-au- 
strjacki wiec (deutsch-Osterreichischen Parteitag) 
do Wiednia, odbył się równocześnie w Collosse- 
um Schwendera mityng ludowy. Ten zaprotesto- 
wał przeciw uchwałom „parteitagu*, i odjął tem 
całemu wiecowi wszelką polityczną doniosłość. 
i 
widocznie byli nosy pospuszczali na kwintę. O 
„kokietujący z 
robotnikami*, aniżeli teraz, kledy o nich się nie 


Owoż ażeby zaznaczyć, jak w praktyce na- 
leży w tym kierunku postępować, wystarczy 
wskazać na dwa wnioski, które uczynione Zo- 
stały, a mianowicie na wniosek Lienbachera żą- 
dający rozszerzenia prawa wyborczego, i wnio- 
sek Zeithammera, żądający zmiany sposobu wybo- 
ru w większej posiadłości w Czechach. Prawica 
powinna więc obydwa te wnioski postawić na 
samem czele swego programu, bo przez ich przy- 


drugiej strony miałoby podniesienie przez 

całą prawicę wniosku Lienbachera , dotyczącego 
zmiany ordynacji wyborczej i tę jeszcze donio- 
słość polityczną, że stałoby się cementem, spaja- 
jącym silnie rozluzowaną nieco jej solidarność, 
dyż byłaby to zawsze koncesja dość ważna 
dla klubu centrum, który obecnie przez odrzuce- 
nie wniosku Lienbachera, dotyczącego przymusu 
szkolnego, w Izbie panów, jest wielce zniechęco- 


Również musi prawica, jeśli chce się utrzy- 
mać u steru, mieć swoją prasę, która choć jako 
tako mogłaby się mierzyć z potężnem centrali- 
stycznem dziennikarstwem, które zawsze stano- 
i ca- 
łej potęgi centralizmu. Ale p. Grocholski i inni 
nie lubią dziennikarzy, oni lubią albo tajemnicę 
lnb też jeszcze bardziej grosz zatrzymać w kab- 
zie. Ta antypatja jest doprawdy śmieszną w 
XIX. wieku i bynajmniej nie zdradza ani zrozu- 
mienia ogólnej sytuacji i szerszego poglądu ani też 
ofiarności. Pod tym względem uczmy się ofiarno- 
ści i zrozumienia rzeczy od naszych przeciwni- 
miliony wydają na 
prasę i z pewnością pieniędzy tych nie wyrzuca- 
ją. Bez odpowiedniej prasy pozostania prawica 
zawsze w niemocy i nigdy też nie zdoła wpły” 


Cywilizacja ma swoje wymogi a przed temi 
wszelki podobny „konserwatyzm“ kapitulować 
musi, czyby on był podolskiej lub jakiej inno- 
krajowej proweniencji. Rząd również niedołężne 
posiada biuro prasowe dla swoich celów, które 
mu więcej szkody, aniżeli pożytku przynosi. 4a- 
maskowani centraliści lub ludzia niezdolni idą 
pod tym waaiden w swej półurzędowości o gor- 

y. 


żydowskich sklepów, a wczoraj znana’ firma dam- ten 
skich konfekeyj p. Romana Wojczyńskiego przy koFt 
placn Marjackim zawiesiła wypłaty. Upadek firm)” -sez 
p. R. Wojczyńskiego, znanego z najlepszej strony róki 
w całem mieście, wzbudził powszechne współczucie.. ora) 
Upadek kilku firm handlowych przed samemi świę- spot 
tami i ogólny zastój w handlu rzucają nader amu- fw 
tne światło na nasze stosunki ekonomiczne. Czy ` wdz 
się one zmienią rychło na lepsze ? przy 
* Dyrekcja Towarzystwa gimnastyeznego a530- pipi 
kół“ przypomina szanownym P, T. członkom, że ten 
nadzwyczajne walne zgromadzenie Towarzystwa nie 
gimnastycznego „Sokól", odbędzie się w piątek d. sów 
23. b. m, o godzinie 6. wieczór w sali Towarzy- tych 
stwa pod l. 7 przy ulicy Kurkowej, dogi 
* Przypadek czy łotrostwo? Wczoraj o go- 
dzinie trzy kwadranse na czwartą woźnica tram- gnu 
wajowy w okolicy Komory nderzył przechodzącego ŚĆ 
10-letniego chłopczyka tak silnie biczem, że ma je- tāmi 
dng stronę twarzy przeciął aż pod same vko. sty] 
* Prezes Kasyna miejskiego zaprasza PP. "A 
członków w sobotę dnia 24. grudnia 1881 r, o go- cyo 
dzinie 1. 'z południa na opłatek. aj 
wan 
* Sara Bernhardt, po ostatnim swoim wystę Zak 
pie w Moskwie dostała wybuchu krwi i w stanie ność 
nieprzytomnym odwiezioną została do hotelu, gdzie nasz 
zrobiło się jej lepiej, tak, że tej samej jeszeze noey pod! 
zamierzała wyjechać do Petersburga. Na rzecz do- der 
tkniętych katastrofą wiedeńską p. Bernhardt ofia- 
rowała 1000 złr. Pelt 
„Różowe Domino“. Pod tym tytnłem ma się posi 
pojawić 1. stycznia 1882 nowe pismo humorysty. 600 
czne, którego prospekt dołącza się do dzisiejszego dów 
numeru, Wydawcą tego pisma będzie księgarz do . 
lwowski p. F. Richter, rednktorem p. Włodzimierz fabr 
Zagórski, się 
* Hejny dar. Hr. Ludwik Wodzicki ogarował  *$0 
w imienin „Landerbanku', którego jest gubernato- "3° 
rem, 4000 złr. nu szkołę handlową w Krakowie. aa 
* Czysty dochód z przedstawienia muzykalno- e 
dramatycznego na korzyść wdów i sierót katastro- mys 
fy wiedeńskiego Ringtheatu wynosił 330 zl;  kon- A 
certu zaś nurządzonego przez p. Ludwika Marka ak 
200 zł. w. a., które to kwoty do prezydjam ma- aśc: 
gistratu wiedeńskiego odesłano. + 

* Pierwsza fabryka sody w Galicji. Przed Lwi 
niedawnym czasem wystósował pan Józef Zgrzebny, nies 
wyższy urzędnik przy nrzędzie monetarnym w Wie- letn 
dniu i właściciel kopalni drukowaną odezwę do ro- ter 
zmaitych znakomitości polskich, i do posłów na- mis; 
szych w Wiedniu, przedstawiając im na podstawie now 
wielu czynników, iż założenie fabryki sody mię- dyr 
dzy Wieliczką, zkąd sól, Swoszowicami, zkąd siar- * 
kę i Jaworznem, zkąd proch z węgla kamiennego cki 
pobieraćby tanio można, byłoby bardzo korzystnem sch 
przedsiębiorstwem, gdyż żadna fabryka zody w Au- ZĘ 
strji niema tak dogodnych warnnków, jakieby mia- pią: 
ła fabryka sody w wskazanej okoliey. Otóż te wska- 10 
zówki pana Zgrzebnego spowodowały, iż istotnie 
powstaje w Jaworzny fabryka sody. Zawiązała mię F 
spółka z właścicieli Jaworzna i innych złożona, s 
która myśl pana Zgrzebnego wprowadziła jaż w 
życie, mj 

* Dla ubogich. Jego król. Wysokość kniąże e 
Wirtemberski e. k, jenerał komenderujący w Ga- 
licji złożył w prezydjnm magistratu sto (100) zło- 
tych a. w. dla ubogich miasta. Za ten dar szezo- ' 
dry składa prezydent miasta imieniem ubogich do- Sk 
stojnemu dawcy uprzejme podziękowanie. ŻE 

* Konkurs ogłasza genewskie towarzystwo mię- 8 
dzynarodowe Krzyża Czerwonego na napisanie trzech nę: 
rozpraw „0 środkach ratowania rannych i chorych 4 
w armiach, podczas wojny.“ Trzy premie wyzna- o 
cza ono, każda po dwa tysiące franków. Pierwszą pr 
premię za rozprawę o środzach leczenia rannych; 
drugą za rozprawę o środkach transporta rannych, 

a trzecią za rozprawę o sposobach zakładania am- 
bulansów i szpitalów polowych, Termin konkarsu : 
pierwszy kwietnia 1883 r, Rozprawy można pisać 
w języku francuskim, niemieckim {Í angielskim, Po koa 
szczegóły programu konkursowego zgłosić się na- ka 
leży do p, G. Moynier, Président du Comité inter- ga! 
national de la Croix rouge, w Genewie. rę 

k Uczciwy „Kalturträger. Używając wy- = 
rasu „Kulturtrager" bierzemy je, co się rzadko 
zdarza w dobiem, dodatniem znaczenin, mając na À 
myśli Sasa, p. Magnusa Pelza, który, jak to dono- 
siliśmy w swoim czasie, nabył na swoją własność ję 
Zakopane. Oto, co w jego imieniu pisze p. Leon ści 
Wasserberger w Czasie : 

„Owóż co się najpierw tyczy staeji telegrafi- p 
cznej w Zakopanem, wniósł p. Magnns Peltz do dy- N: 
rekcji poczt i telegrafów we Lwowie podanie, w mi 
którem nietylko dał poręczenie brutto dochodu z tej in: 
stacji w rocznej kwocie 300 zł., ale także obowią- ch 
zał się dostarczyć bezpłatnie potrzebne słapy do 
budowy linii telegraficznej, a nadto dać bezpłatnie p 
lokal wraz z'opałem na pomieszczenię urzędnika z 
telegraficznego i pocztowego, stawiając jedynie ten Po 
warunek, aby urząd telegraficzny połączony był z 2 
urzędem pocztowym i oba pomieszczone były przy 
zakładach fabrycznych w Zakopanem. Warunek R 

re 

d? 
żytkowana należycie wraz z prestacjami stron, cb 
obowiązanych w myśl ustawy do utrzymywania ni 
tej drogi, wystarczy, aby takową postawić na st 
równi z szosami krajowemi — poczem  niewąt- z 
pliwie nastąpi wzięcie drogi stałe na etat krajo- a 
wy. Więc chociaż wątpię, aby mój śpiew syreni, bi 
a nawet przykład pani ordynatowej Krasińskiej rs 
zwabił wielu amatorów klimatycznej kuracji do p 
Zakopanego na zimę, mam nadzieję, że w czerw- si 
cn i lipcu. pospieszą tntaj całe chmury królewia- 5 


nek i krółewiaków, przyczem zapraszam ich, aby 
jak Tomasz niewierny chcieli się poznać ze mną 
dla naocznego przekonania, jak mi posłużyła zi- 
mowa klimatyczna kuracja, poczem już niewąt- 
pliwie nwierzą słowom dr. Wenantego Piaseckie- 
go, że zimno jest właściwie ciepłem...  * 


Wszakże, nie wypróbowawszy dotychczas na 
sobie tej zbawczej teorji, która niewątpliwie bie- 
dakowi zimę zrobi znośniejszą, zaopatruje się na 
dobre w środki, zatrzymujące cieplika. Niemniej 
zaopatrzyłem się w dobrą breń palną — bo trze- | 
ba wiedzieć, że gdy w porze letniej zwierzyna, 
wystraszona zdaję się kijami alpejskiemi 
stów i chystkami a bluzami czerwonemi turygtęk 
umyka w najdalsze turnie tatrzańskie, w zimie 
dla braku tych straszaków podchodzi aż pod ko- 
ściół w Zakopanem. A to nie lada zwierzątka— 
bo... niedźwiedzie! Miałem już przyjemność sro- 
bić tutaj już znajomość z tymi panami. „że 
na wspomnienie niedźwiadzia przypominam sobie 
komiwojażera, a wspomnienie tego jego rzu- 
ca mię na pastwę pasjom grzesznym, których 
nie chcę pod noc przywoływać ; więc żegnając 
się, dla odpędzenia jędzy zazdrości, Ciągniony 
niepojętą tajemniczą siłą ku posłanemn DNA: 
kończę, obiecując, że od niedźwiedzi zacznę lis 
następny, pod warunkiem, żeten pierwszy przyj- 
miecie względnie a łaskawie. 


Zakopane w listopadzie 1881. (K. War.) | 
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ten jest bardzo słuszny, jeżeli się zważy, że cała | stwo okropnych spustoszeń, Mur wymienionego 


korespondencja w Zakoyanem, ż Wyjątkiem jełłynie 
-s6zonu letniego, ogranicza Się przez. całą resztę 
reku do zakładów fabrycznych i szkoły snycerskiej 
oraz przemieszkującej tu hr, Krasińskiej; dla tego też 
spodziewać się należy, iż dyrekcja poczt i telegra- 
fów zastrzeżenie powyższe przyjąć zechce. Wpra- 
wdzie istniał dawniej jakiś czas urząd pocztowy 
przy zakładach fabrycznych w Zakopanem, lecz 
p. pocztmistrz sprzedawszy swoją realność, w której 
ten urząd był pomieszczony, przeniósł go samowol- 
nie do wynajętego domu, który © pięć kwadran- 
sów od zakładów jest oddalony, z wielką tak dla 
tychże zakładów jak i dla gości zakopańskich nie- 
dogodnościa. 

Dalej upoważniony jestem w imieniu p. Ma- 
gnusa Peltza oświadczyć, iż tenże dla wygody go- 
ści uczęszczających w lecie do Zakopanego wystawi 
tamże już w przyszym Toku dwadzieścia domów w 
stylu szwajcarskim. Nadto zamierza on około ty- 
siąca maszyn, dotąd U nas nie znanych a służą- 
cych do wyrabiania koronek i haftów, które to ma- 
szyny W zakładach zakopańskich będą fabryko- 
wane, rozdzielić między bićdną lndność górską W 
Zakopanem i okolicy i dostarczyć jej przez to moż- 
ność rozwinięcia tego nieznanego dotąd w kraju 
naszym przemysłu a przeż zyskowne zarobkowanie 
podniesienia dobrobytn tej dotąd tak ubogiej, a na- 
der inteligentnej częścł dudności naszego kraju. 

Od siebie winienem nadmienić, że p. Magnus 
Peltz, który w miejscowości Schneeberg w Saksonii 


posiada zakłady fabryczne, dające zarobek przeszło |ście rozeszła się powszechna pogioska; te się dwo- 
600 robotnikom, zamierza biuro centralne zakła-|rzec pali. Tysiące ludzi pobłegło w tę stronę, na-. 
ch od Nowego roku 1882 przenieść | wet straż ogniowa przybyła, pokazało się jednak, 
„Zakłady | że nie ma wcale co gasić, 


dów zakopańskie 
do Krakowa pod firmą protokółowaną: „2 
fabryczne Magnusa Peltza w Zakopanem* i starać 
się o uzyskanie obywatelstwa krakowskiego. Wo- 
bec wytrawnego doświadczenia jego na polu prze- 
mysłu i znakomitej na tem polu zdobytej „ fortuny, 
oraz uznanej powszechnie potrzeby rozwinięcia w 
naszym krajn drzemiącego. jeszcze w kolebce, a w 
zńacznej części jeszcze Wcale nie istniejącego prze- 
mysłu fabrycznego, bedzie tak przedsiębiorczy i 
enęrgiczny mąż wiele w tym kierunku zdziałać mógł 
dla dobra kraju naszego, do którego się, ile wiem, 
szczerze przywiązał 

* Mianowanła. Starszy radca finansowy we 
Lwowie, Alfred Ohanowicz, przy sposobności prze- 
niesienia w stały stan spoczynku w uznaniu długo- 
letnich zasług służbowych, otrzymał tytał i charak- 
ter radcy dworu z uwolnieniem od taksy. — Ko- 
misarz powiatowy w Przemyślu, Władysław Mary- 
nowski, mianowany został radcą policyjnym przy 
dyrekcji policji we Lwowie. 

* Wystawa robót kobiacych I wyrobów tka- 
ekich przemysłu domowego W ratuszu IL. piętro, 2. 
schody, otwarta codziennie od 9. godz. rano do 4. 
z południa. Wstęp w poniedziałek, wtorek, środę i 
plątek po 20 ct, w niedzielę, czwartek i sobotę 
106 et, od osoby, 

Muzeum zakładu im, Ossolińskich codziennie od 
godz, 9. do 1, 

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna 
otwarte w środę i sobotę od 11. z rana do 8. go- 
dziny popołud,, we święta i niedziele od 10, do 1, 
godziny. 


* Jutro: Św. Wiktorji. — Danyiły. 


* Wiadomości policyjne ~z-dnia 21go b. m.: 
Skradziono: Panu W. M. z wozu pakiecik z ró- 


ŻRemi przyborami szkelnemi do pisania wartości| Mimo to przyszedł na drugi dzień do lokalu jakiś 


8 zł. a panu K. J. ze strychu domu 1. 5 nl. Sto- 
heczna 5 koszul męskich i 1 damską. 


- Straż pol, aresztowała znanego złodzieja kie- | antisemickich panuje wielkie oburzenie i wielu go- 
R. | dol udajo olọ do lokal u sihromi kijami Goapódara 


sźoukowego ze skradaioną kwotą 40 mł, a K. 
przy kradzieży wozowej. 


* * 


+ 


Eksplozja gazu na dworcu kolel Północnej. 


W zabudowaniu urzędu cłowego na dworcu 
kolei północnej w Wiedniu, dnia 26, b. m. na kil- 
ka minut przed godziną 5. zdarzyła się . eksplozja 
gazn, o czem doniósł nam telegram, a której ofla- 
r4 padł na miejscu pewien w służbie finansowej .0- 
siwiały urzędnik, a.kilka osób poniosło mniej lib 
więeej ciężkie rany. Urząd podatkowy leży z tej 


strony, zkąd wjeżdża się na dworzec kolei Półno- | 


cenej bezpośrednio w pobliżu placu, gdzie zajeżdżą- 
ja fakry i ekwipaże prywatne. W parterowych ło- 
kalnościach dwupietrowego budynku na prawo mie- 
Ścił się urząd finansowy, odgraniczony na wschód 
grubą szklanną ścianą. Pókoje na lewo od koryta- 
rza zajmują urzędnicy i służba straży finansowej. 
Na pierwszem i drigiem piętrze znajdują się po- 
mieszkania prywatne zarządcy, Wacława Fiszera i 


|szezęścia. Gazometr pozostał nienarnszony. 


przedpokoju został zgruchotany, toż samo l wszyst- 
kie drzwi — stukaterje z anfitu poodpadały, popę- 
kały okna, a kawałki szkła znachodzono o dwa- 
dzieścia kroków od budynku, Kawałki te szkła ra- 
niły mnóstwo osób na podwórzu. — Akta biurowe, 
protokoły i wszelkie papiery potargała i pomięszała 
eksplozja ze sobą. Nawet na pierwszem i drugićm 
piętrze drzwi powypadały z zawiasów, podłoga i 
okna są zupełnie poniszczone, Za szczęśliwy wypa- 
dek uważać należy, że oprócz wymienionych osób 
nikogo nie było w biurze ani na korytarzu. 

Na odgłos straszliwej detonacji pobiegli na- 
tychmiast do wnętrze na pół zdemolowanego bn- 
dynku: komisarz Michler, z lekarzem kolejowym Berg- 
griinem i kilkoma strażuikami. Obu rannym Helm- 
reichowi i Hannoldowi udzielono natychmiast po- 
mocy lekarskiej ł przeniesiono ich do szpitala Bra- 
ci Miłosiernych. Zwłoki naczelnika Fischera, który 
liczył lat 55, był żonatym, ale bezdzietnym i miał 
po za sobą 30 letnią służbę, odniesiono do kostni- 
cy szpitala powszechnego w celu przedsięwzięcia 
obdukcjij, Łzy i łkania pozostałej żony były roz- 
dzierające serce. Szczęście, ża eksplozja nie nastą- 
piła przed pół godziną, bo właśnie nadchodził pociąg 
krakowski, a biura były przepełnione urzędnikami 
i służbą, a na podwórzu było pełno powozów, Ba- 
two spłoszone konie byłyby powiększyły ogrom nie- 


Towarzystwo gazowe wzięło się nader energi- 
cznie do zbadania przyczyn nieszczęścia, W mie» 


* * 


— Prowokacje żydów barlińskich. Deut. Ta, gbltt, 
pisze co następuje: „W lokalu antisomickim „Zum 
Einsiedler“ w,Berlinie siedziało około dziesięciu go- 
ści przy piwie, gdy okło 8 godziny wieczorem we- 
suło do lokalu z jakie szesnastu panów o semic- 
kich rysach i zajęło miejsca przy różuych stolikach. 
Jeden ze świeżo przybyłych pokazał drugiemu na- 
zwiskiem Cohu kartę, na której stało: „Precz z 
żydami!* Cohn oburzył się na to i na umówiony 
znak uderzyli przybyli żydzi na dawniej jaż w lo- 
kaln'będąeych gości, którzy nateralnie znajdowali 
się w daleko mniejszej liczbie od szesnastu przy- 
byłych, Zaczęła się bijatyka na dóbre, kije i ku- 


felki był foboci m dostało sł że |. : 
były w fobocie, przy cze e-takio ułożony przez Narcyżę Zmichowską w przepysznem | vięg 


właścicielowi lokalu, siedmioletniemu jago synowi-i 
żonie.“ 

Reporier Germanii donoal.prócz tego, że wła» 
ściciel lokalu domyślając się po przybyłych szesna- 
stu żydach, że szukają tylko” zaczepki i takową 
prowókować będą, zawezwał ich do opuszczenia lo: 
kaln, ale zanim po trzeci raz zawezwanie swe po- 
wtórzył, otrzymał silny raz w twarz, i zaraz po 
tem rozpoczęła się na dobre bijatyka, Deutsches 
Tageblatt pisze, że udało się przytrzymać kilku 
przywódzców tej napaści, a są nimi żydzi: dwóch 
braci Cohn, handlarze koni Beermann, Brettschnei- 
der i Engelhardt. Wedle swiadectwa kilku osób, 
napaść ta umówioną była w pewnym lokalu przy 
„JAgerstrawse* a przed lokalem „Zum Kinsiedler* 
stało kilka dorożek 1 klasy, w których napastnicy 
po kokonanej napaści uciec zamierzali. Skutkiem 
powyższego zajścia właściciel lokalna „Zum Einsie- 
aler“ kazał na drzwiach swego lokalu przylepić 
plakat, zakazujący surowe żydom wstępu do lokalu. 


dowcipny żydek, którego odprowadzono zaraz wśród 
wielkiej uciechy na odwach policyjny. W kołach 


lokalu „Zum Einsiedfez* wytoczył napastnikom pro- 
ces o zakłócenie spókoju domowego, poranienie i 
popsucie sprzętów domowych, ` 

Zajście powyższe najlepiej ilustruje panujące 
obecnie stosunki w Berlinie a mianowiefe butę an- 
tlsemicką i grożne jej następstwa. Są to niebywa- 
łe dotąd objawy, które mogą niehawem przybrać 
szersze rozmiary. | 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Wiadeń d. 20. grudnia. Na dzisiejszy targ do- 
wieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1928, śre- 
dnio ciężkich węgierskieh 1181, ciężkich bagonów 
996 ; razem 4100 sztuk. 

Galicyjskie płacono 34 do 38 i 44 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 46 do 52 złr., ciężkie 
bagony 51 do 55 złr. za 100 kilo żywej wagi. 

W. Amirowicz © K. Schele. 


innych urzędników. Z korytarza parterowego do- Wiadomości literackie, naukowe l artystyczne. 


chodzi się przez pierwsze drzwi na prawo do przed- 
pokoju, w którym się mieści gazomotr, a żtamtąd 
do binra naczelnika urzędn. Około godziny 5. po- 
południu w -binrze naczelnika zatrudniony był woź- 
ny Hannold. Zapalił on światło, podczas gdy w wy- 
mienionym przedpokoju było ciemno. W tym czasie, 
zarządca Wacław Fiszer rozmawiał e sprawach 
służbowych ze starszym strażnikiem Maciejem Helm- 
relukem na kurytarzu tuž obok przedpokoju, ` Po- 
dług ' dotychczasowych dochodzeń wożny Hannóld 
chciał "wejść ze światłem do przedpokoju, kiedy 
nagromadzony gaz zapalił się raptownie i nastąpiła 
straszna eksplozja, która sprawiła ogromne spu- 
stoszenia, Zarządca Fischer z tak straszną siłą zo- 

Mł rzncóny o mnr, że w tej chwili skona? roz- 
biwszy kompletnie czaszkę. Starzy strażnik Helm- 


— Literatura gwiazdkowa rozrosła 
się już n pas do poważnych rozmiarów tak co do 
liczby książek jak również co do gustownych wy* 
dań, nie mniej i rozmaitość cen daje możność za- 
stosowania się do zamówień kupującego. W świeżo 
rozesłanym katalogu gwiazdkowym Księgarni Pol- 
skiej naliczyliśmy 500 dzieł rozmaitej treści, po- 
święconych młodómu wiekowi — jest to cyfra po- 
kaźna. Wydawcy jednak nie poprzestają na tem i 
właśnie oglądaliśmy najnowsze wydawnictwa, któ- 
rych tu notatkę podajemy ; Karol Jurkiewicz profe- 
sor uniwersytetu warszawskiego przyswoił literatn- 
rze naszej wielce pouczające i zajmujące dzieło 
Ludwika Jacolliot „Tajemnice Afryki" — wydanie 
ładne ozdobne 82 ilustracjami w eleganćkiej opra- 


wem, ładnem a taniem wydan'u „Robinsona" i „Gul- |li 
liwera*. Pomijamy tu pomniejsze wydawnictwa pó-|i 
legające głównie na obrazkach, które nie są pol: 


nem dziełku Anastazji Dzieduszyckiej 


Rzym d. 21. grudnia, Posiedzenie senatu; 


wykonanie regulaminu dunajowego. 


Bukareszt d. 21. grudnia. Poseł austrjacki, 
skim wyrobem. Wspomnieć jeszcze musimy o cen-|hr. Hoyos, ma dzisiaj do Wiednia wyjechać. 
„Książka | Podczas jego nieobecności sprawować będzie in- 


młodej kobiety“, która zajmie poważne miejsce |teresa poselskie radca legacyjny Salzberg. 


obok „Pamiątki po dobrej matce Hofmanowej. Na- 
koniec i nasz lwowski. Towarzysz pilnych dzieci 
cały rocznik oprawny, dobrze się przedstawia i nie 
mało zawiera materjału do czytania dla mniej- 
szej dziatwy. LL 


wa. 
„APART Dobrzan. L. Szawłowski z Przewłoki, 
= „Nędtników' Wiktora Hugo, wydawanych |czkiewicz z Tarnowa. Dr. E. Łobaczewski z Prze- 


Przyjechali dnia 22. grudnia 1881. 


ROTEL ZŁORZA: K. hr. Wodzicki z Ołejo- 
Z. Wiszniewski z 
Dr. B. Ku- 


W. Puzyna z Martynowa. 


przez Księgarnie Pojską,. opuścił prasę zeszyt pięe | mysla. 


tnasty, 

Skrzętna firma Gebethnera i Wolfa w osta- 
tnich czasach znowu kilkoma wydawnictwami za- 
służyła sobie na powszechne uznanie, Z wielktej | € 


HOTEL ANGIELSKI: K. Potocki z Rakowy. 
A. K. Janocha z Obertyna, N. Puchalski z Prze- 
myśla. A. Soroczyński z Chliwczan. T. Hulimka z 
M. Mniszek z Skwarzawy. W. Krn- 


hłopiatyna. 


liczby nowo wydanych dzieł. podnosimy jedynie co |szewski z Chorobrowa, Dr. J. Au z Dublan. 


ważniejsze, mianowicie : 
„Pt cherra Jana Historja literatury po- 
wszechnej przełołona i w dziale literatnr słowiań- |% 


skich pomnożona przez Bronisława Zawadzkiego, 


komn I zeszyt 3. zawierający literature fraucnęką i | D. Kranz z Niebylca. 
Margulies z Stojanowa. 


włoską. 


HOTEL WARSZAWSKI: S. Piegłowski z Po- 
dola mos. A. Bielecki z Domaszowa. A. Waligórski 


Przemyślan. 


BOTEL LAZARUSA : A. Alss t Tarnopola, 
M. Kriwer z Tarnopola. 8, 
J. Winkler z Tarnopola. 


Opowiadania, i roztrząsania historyczne|M. Ehrlich z Krystynopola, 


(pisane w latach 1875—1880) przez Józefa Szuj- 
skiego; zawierają następujące nader ciekawe przed- 
mioty: Charakterystyka „Kazimierza W. — Maćko 
Borkowicz wojewoda pezn. I pierwsza konfederacja 
rysarska r. 1352, — Warunki traktatu kaliskiego. 
Imdwik węgierski i bezkrólewie po jego śmierci. — 


Kraków aż do początków 15 wieku. — Jeszcze o | % 


elekcji w epoce Jagiellonów. — Stanowisko Din- 
gosza itd. jtd, 


Kwiaty rodzinne, wybór poezji polskiej, 


wydanin albumowem, nadarzające się szczególnie na 


podarunek dla młodych panienek. 

— Przewodnika gimnastycziego, organu towa- 
rzystwa gimnastycznego „Sokół“, wychodzącego co 
miesiąc, nr. 9 zawiera: Ruch mięśniowy i wpływ 
jego na zdrowie człowieka. — Praca zawodowa i 
ćwiczenie cielesne. — Wytieczka do Pragi. —— Ko- 
respondencje, — Sprawy Towarzystwa gimnasty- 
cznego „Sokół”'. — Kronika. ` 


„Telegramy Gazety Narodowej." 
Wiedeń d. 21. grudnia. Cesarz kazał na 


przeprowa zenia robót ubezpieczających od po- 
aru. 


pomogi od rodzin, które w pożarze Ringteatru 
utraciły ojców itp. Podania te z całym pospie- 
chem załatwiono, komitet bowiem ma sobie za 
obowiązek, co mn też namiestnik usilnie połecił, 
pomageć ws im potrzebpym bez względu na 
przynależność. Komitet uważa” za właściwe; aby 
nietylko dzienniki, ale też gminy i duszpasterze 


Z GZERNIOWIEC: e 


z PODW 


DO KRAKOWA 
o 


0 
cztery tygodnie zamknąć teatr nadworny dla |DO PODWOŁOCZYSK 


Komitet pomocy otrzymał ostatniemi dniami | bo 
z prowincji a nawet z zagranicy podania o gae | wieczór o 6 godz. 55 m. 


Pociągi kolejowa. 


Podług zegara iwowskiego. 


PRZYCHODZĄ DO LWOWA: 


mięskary, 
STANIBŁAWOWA : za 
vat 28 wieczór 8 


pospłowny; o gods, 4. min. B rano, pociąg 


dziuio 10 min. 10 wieczór, pocięg pospieszny, 
8 min. 50 rano, 

po południu pociąg 

ODCHODZĄ ZE LWOWA: 

aa : 0 godzinie RM 8) 

pośpieszny; o godz. min, 

ah e oadia 

a ÓWIEC: o 
osmy, © godz. 

© goda 11 min. 101w nocy mięszawy, 


ods, 
Sis 


przystępna (2'25, w eleganckiej oprawie odpowie-|wóz i przewóz bydła, skór i t. p. z Niemiec, 
dniej “wartosci dzieła 3:60). — „Cztery- miesiące | Luksemburgu i Austro-Węgier wodą i lądem do 
pobytu na jednej z wysp Markizów pośród dzikich“ | Francji został zabroniony. 
H. Melwike, przekład z angielskiego Z. Zajączkow- 
skiej, z kolorowanemi rycinami, w ładnej oprawie, |rozprawa nad etatem ministerstwa spraw zagra- 
jest opowiedziane w sposób przystępny i zajmujący. | nicznych. Na żądanie Caracciolego, aby przed- 
„Młodzi żeglarze“ czyli przygody myśliwskie w A-|łożono dokumenta dotyczące Tunisu i dano wy- 
meryce północnej. Dzieło znakomitego autora May- |jaśnienia w sprawie dunajowej — oświadcza 
ne Reida. — Pani Teresa Jadwiga wzbogaciła ory-| Mancini, że ani wprost, ani pośrednio nie uznał 
ginalnemi pracami tem dział |literatnry aż dwoma | traktatu bardeńskiego; Anglia zdaje się go mil- 
książkami: „Z przeązłości* powieści historyczne |cząco uznawać. Przedłożenie dokumentów tune- 
skreślone dla młodzieży, x rysunkami Wojciecha |tańskich byłoby nie na czasie, Francja bowiem 
Gersona i „Podarek dla dobrych dzieci* zawiarńe | przyrzekła niebaw-m poczynić propozycje, które 
jący 46 moralnych powiastek z 12 rycinami kolo-|rząd włoski sumiennie zbada. Co do sprawy 
rowanemi. P. Himelblau z Krakowa wydał w no- |dunajowej mojem zdaniem, z ducha traktatu ber- 

ńskiego koniecznie wypływa zbiorowa kontrola 


Sirzj. rano o godzizie 6 wi- 
20 m. 


godz. 
godzinić 10 mia. 5 wieczór, pociąg 
ods, à mein. 52 po poładni cigg cy 

OŁOCZYSK : na ŚĆ giiir lwowski o 


mięmiany, © godz. 4 miu 18 
ęszanY, 


przed północą 
58 raro pociąg 
B minni 9 po południa pociąg 


G min. 80 pociąg 
10 rano, poetas pay 


Uałonsbask . 143.25 Napoleondor $40'/, 
Rosyj. bzuknoty 1.24'/, Uzposobienie: brd. silne 
lim, de 21. grudnia 
godzina 5 minut 49 pe południe: 


Rozyjs. bank. 21295 Akcje kredst. 316.56 
Lomba: dy 456 — Galicyjskie 352.06 
Kolei Ramat, 62.— Anatr. barku 17: 6% 
Wiedeń 22. Grudnia 1881. 
godzina 2 minnt 40 popołudniu 
Losy kredytowe 181.50 Węgier. kred. ax.355 — 
Anglo-austr. 150.25 Unionsbank 142 50 
Kolej Kar. Lud. 308.50 Nordbahn 265 25 
Kolej Połud. 14950 Kolej Alföld.  175— 
Kolej Elżbiety 21750 Kolej Lw.-ezer. 176 — 
Węg. Nordostb. 168.— Wied, Comural. 131 (5 
Weg. obl. p. w zł. 97 75 Galic. indemniz. 100 75 
Węg. kolej zach. 171 — Kolej siedmiog. 112 50 
Renta węg. 6/,119 80 Losy tureckie 290. — 
Bankverein 140.10 Ros. rubel pap, 124 - 
Losy węgier.  123.— Marki niemiecki — — 


Usposobienie: bardzo silne. 


Ogłoszenie. 


Z powodu wyjazdu ze Lwowa, są do nabycia : 
meble, lustra, dywany, pościel, 
obrazy, zegary etc. przy ulicy Ossoliń- 
skich 1. 10 na dole w ofieynach, — Bliższa wia- 
domość u oddźwiernego Pawła na miejscu. 

Lwów, 22. grndnia 1881. 


| | E E jed E WE WOW EJ 
Jedynym niezawodnym środkiem przeciw 
hemoroidom 


Maść dr. Labiche. 


We Lwowic wapt. Z. RUCKERA, w Brodach 
w apt. A. INLENDERA. Cona słoika zł. 1.80. (W 
EZZEBMEE:; 


0d wydawnictwa 
„Gazety Krakowskiej". 
„ Wobec krążących pogłosek o mającej nastą- 
ię zmianie wydawnictwa i redakcji Gazety Kra- 


2 złr. 50 ct., miesięcznie 1 złr. Z przesyłką 
rocznie 12 złr., kwartalnie 3 złr., miesięcznie 
1 złr. 

Prenumeratę przyjmuje administracja Gazety 
Krakowskiej w Krakowie. Najdogodniej za 
przekazem pocztowym. 


A. MAŃKOWSKI 


Lwów, ul. Halicka, I. 17/10, miasto. 


gods, 


s z gó dworca; o godz. 6 Handel 
rane, pecięg pospicamny; o godzinie 12 minut 80 
potud. pociąg więczany; o godr. 10 min, B1 wiaczbe, Korzeni, Delikatesów, Herbaty 


A 


I Akajo za kZtKką 


Lwewiko-Czeruiow.-J ass. 


WOWA: na Stryj; rano o godz. 7 min, 0 


i 3 (bes kzpona—bieżq<zgo") sz 
Kolei grile: Karola Ludwika. . 308 35 811 — 
176 — 179 - 


Lwów, x Izby handlowej, 24. grudnia, 


i wszelkich gatunków utarych i zwykłych 
WAIN w pierwszorzędnych gatunkach, po ^ach 
najtańszy. poleca Szanownej Pi 

6zą6 za Bilmienny tow 


Uodzień świóże dm 
Na żądanie wydaje specjalne 


dały mu wiadomość o potrzebujących pomocy po Banka hypot. galie. pe 800 sł. , 206 — 310 © "At Si 
ei tego voit Nikt jei zostanie bez „ kredyt. galie. po 200 xr. 258 — 262 — E aF. | za$ k 
wsparcia, kto go potrzebuje. — Komisja sądowa M. Listy zastawne za 106 sł. PE Za w g35 5 W 
odbywała przez kilka godzin oględziny pogorze- (bos kuponu bieżąsego.) M 5 Spis Ee X g 
Uka i zbadała ky s 0, co ze śledztwem 84-| Tew. kred galie. 5 pret. w. m « 100 w 101 80 3 ` H EE ~ 2 a RE A f 2 ; 
owem w związku stać može., ; -« 96 60 97 60 ko oE- = 
= Paia udniu po ustenin wichru wżięto og 9% okre. 160 8) 101 80 q- PE Ro = "gbg? 
Bię do zej pracy. wewnętrznej w = . 92 75 93 75 H a Arg i 
tychmiast zniestono: chyięjący sią mur w prosce- | Banka hyp. gale. 6 pret.. _ . 101.60 12 60 sa 1 dE | NM k do 5 RÈ 
Ra E ye a a a wa] Rr E ALE 
zagubionych. n ” * . . < <an LJ o m a OB t 
Madryt a 21. grudnia.. Na wezorajszem | Galis, Zakł, kred. włeśc. 6 pret. 101 — 103 — ~- U = ETER ZEE Sjn E a - 
przedstawieniu danem w teatrze Noredądes na| Q, A 0 HF n 98 — 94650 EEEE ETE 
rzecz ofiar katastrofy wiedeńskiej, był król z DŁ Listy dłużne za 100 st. = z ać E'H = og M e, 
swą małżonką i z całą królewską rodziną, jako O ;blnego rolsiax. kred. Zakładu | gt e BE . 38% i z 
bi Eaa nba Austrji i Włoch. Dochód ma| “Ils Gulieji Bukowiny 6 pret. 95 - 04 - Gd , a ziela. sine 2h 
* <q sam OD BH >" = 
Paryż d. 21. grudnia. Dzienniki paryskie IV. Obligi sa 100 sł. d 3 RE 8 mB 
ogłaszają list p. Kallimaki Katardżi, w którem |Iadamalsseyjuo galieyjakia / . 100 60 104 66 SpE E gS ERS TA 
on oświadcza, że rząd rumuński dał mu dymisję | Obligasje komun, Zakł. kr. wł. 8°% 100 — 101 50 © E8 2 s: a E a 
z posady posła ramnńskiego w Paryżu pod pre-|Połyezka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 101 — 103 — ECCE PIEKICJE o 5 
tekstem, iż on dzięki swemu niedbalstwa skom- | Losy miasta Krakowa  . + 2025 22 25 p) p esgere g 2E 
promitował podczas bytności swojej w Londyniej n  «  Stanitawowa + 2475 26 75 © SSzsż"WĘZZ Aua E 
interesa. Rumunii w sprawie dunajowej. Ponie- V. Monety. M SEEE ego ES Ape 
waż taki zarzut ubliżał jego honorowi, przeto | Dakat holendarski . « « «.. B53 5 63 a E oi S "2. RSE Eon 
uznał za właściwe ogłosić dókumenta doty-| „  seuruki : d : 554 564 © E_..9>_ s = R = 
czące sprawy dunajowej i całą korespondencję z | Napoleonder . . . «937 947g Hm o RSSZRES N z 
p. Bratiano, aby pokazać, że spełnił dokładnie | Psłżmperjał rosyjski ` ` 967 97/3 ań $ = SSA Ti S Š > >| 
ciążące na nim obowiązki. Pomiędzy zaś temi| kabel rosyjski xrebry Ą ò 150 16|= €gB 3 eS 5. FOL RA  9N 
dokumentami niema ani jednego, któryby zdrae| ,, „ . papierowy . p 123 136) . z e = 33 SEL-ER2 z = 
dzał tajemnicę stanu któregokolwiekbądź. z mo- |100 marak niemieckik .  . 6790: 68 50|" mEOSSBĘESSE BZ 
carstw. Srebro o «© e sa _ „. 9950 100 50 CRZEEENZZCEJI 5 
Berlin d. 21. grudnia. Cesarz, który już ze-| Kspeny w srobrza . . . 99 25 100 25 ZDZ” AE AE ACRE OEI v 


szłego roku nadał był Saint Vallierowi najwyż- 
szy order, Orła czarnego, kazał mu teraz na u- 
znanie jego zasług; priez hr. Hatzfelda doręczyć 


KURS GIEŁDY WIEDENSKIEJ. 


Do dzisiejszego numeru dołączamy 
zaproszenie do prenumeraty na „Pod- 


reich na szczęście rzucony został o drzwi, które| wie może służyć jako piękny podarunek dla mło-|swój biust marmurowy z pismem wielce pochle- Wieża aż m ręcznik do hodowli bydła rogatego 
same się otwarły pod naciskiem; gdyby był nderzył| dzieży dojrzałej. — „Kwiaty rodzinne“ wybór po-|bnem. = «n> . : izina 10 6 PE L, | Antoniego Popiela, i Prospekt na „Ró- 
się o mur, bezwątpienia byłby go spotkał los za-|ezji polskiej ułożony pras. Narcysę michowską.. Paryż 'd. 22. g Ponieważ w kilka go Taca prmed poładniem | żowe Domino“, pismo satyryczno-h 
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C. k. uprz. galic. akcyjny 


Bank Hipoteczni 


- Zaproszenie do prenumeraty 
na 
i pismo satyryczno-polityczne 


66 w 

4 a „SZCZUTEK* Gi, „ga mię i, 7 beosałkach "od 4 wyszły nakładem księgarni z Płatne 1. ma jaa JOE 
Prenamarata cał roczna wynosi 10 10 zt. koniak tylko w bnte:kach pvleca U So f p M (| YBa 
ółroczną 6 zł., ćwierćroczną zł. 2.60. artha || Czaj kowskie 0 A FA JE ©: l Ś : R 
ak zęage anek p) karol Werner, | | p a a : 5 i M VA M 

hurtowny handel win i i i | li h hi he 
2 Ant te Panh 

uł. Sobieslitna l. A: Ik RON A pułku oto fi p i h g N y ip b CCZME 


La dame aux Camelias, walce poświęcone Sarze Bern. 
hardt, z portresen w roli tytułowej, cana 1 zł. | 
| Litwinka, Polka francuska, 45 ot. 4 
Koły lubysz, luby duże, Dumka i Kołomyjki, 65 ct. f i 
Marzenia, kadryle 70 c. 


Majątek ziemski zę 


zbszeyu 850 morgów roli dobrej, 450 
IBU: dis lasu w dobrym stanie, cdda- 
Jony mię cd Stapieławowa, jest pod) białe kuropatwy norwegskie, 


Do nabycia za puśróunictnem p. 
Marcina Müllera właściciela 
ban“lu P aryj ego, przy ulicy Ha- 
tickiej |. 14. we Lwowie 


J 
S 


i kupony Mstów bipoleczm 


AOE e | | 
d: god' omi warrnkami garaz do zby para po złr. 2.40 CERE EREE Z Z 
cis, Blisszej wiadomości udzieli biuro) Jarząbki i kuropatw y T 4 pod Racławic, trzy mazury, 65 ot. n W ypłaca 
w: wiad wcze w Stanisławowie, hotel para p» złr. 2,40. m JANA HOPFA (kapelmistrza 55 pulku infanterji) Kasa gló wna Zakł d du 
-A <iah Cietrzewie norwegskie |! | Jeanette, Polka frangaise, cena 54 ct. ) 

A prólaciw gośćcowi; nieżytom, bolom, 4 Najnowsze PIEŚNI ANT. SIDOROWICZA we Lwowie 


| para ro 4, złr, 
Bażanty i kwiczoły, 


poleca handel 


St. Markiewicza= 


we Lwowie, Rynck, 1. 49. 


ramom, nagniotkom, oparzeniom eto 
AJ Skład centralny w Paryża na niiey [ij 
<4 Nouve St. Merri 40, i we wszyst 
Gu kich aptekach, RO21 J1—7P 


| Na kwiatach śni Czarnobrewa, 52 ct. 
Kl W dal ach w dal, 55 ct. ET 


za potrącenie 
bcaa AE E ES Oza zę Olaa Ga a E ae CX SR YW 


tylke 4 o eskontu 


m wyerana z}. 150.000 


Najniższa wygrana 200 zł 


Dnia 2. stycznia 1883, 
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 

mustrjackiej pożyczki premiowej 


Esez bolu 


= Na Gwiazdkę ! 


Lwów 2!. grudnia 1881. 


z r. 1858 w ogólnej kwocie m > D 
129 miilemów 839.200 sł. w.a. - e M (Am K z ] A L iaie 
Główne wygrane, ato: zł. 180.000, gi) © agazyn aro a ang d z k nic będ: ! kah i 
50.000, 26.000 20.600, 16.006, ISA" AA r) 3 | A Gank aiana saren 
10.000 . 5,000, 2.000. 1008, k00 o S 1020) asy P p a s we Lwowie Halicka 1. 6. í AEE PE EEA E ea 
zir. i 20 © ir. a Zin najniissa © pa tag | tak świełe pr powstałe, jakoteł bardzo sa- g poiga z 
pae a a s; z = | etersate, naturalnie, grantownie i szybko f| | 5 Największy wybór majnowszych a 
2 2łr. wygrać można 160 GOO sł., kos z Dr. HARTMANN "= w 
AŚ wał. 8 bay 6 s, 7 itsów = = E a wygłonsk lekarskiego. Wydziału, jak ~ KE Zabawek dla dzieci wek dla dzieci ni Saione s 
Z w a. w. 13 na- zi u ję Babur e y 
desłuniem gotówki, za pobraniem lub £ 2 „= | dawniej, lecz Stadt, Sellorgaase, Nr. 11. Ź Kaddo Wer = PRAWDZIWY LIKTER BENEDICTINE 
przekazem. 4868 1—4 > Wylecza także wyznuty skórne. swg- i Gier towarzyskich dla młodsieży i dorosłych, jakoteż s OPACTWA FECAMP we FRANCJI 
lecenia załatwiają się szybko i m- OE" ipia taaak, i u kobiet, bladaoskę N| $ wszelkich przedmiotów do ubierania drzewka, ręcząc za |= wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający trawie- 
podda re ław s SR opł pienie męskie, 8731 towar doborowy i rz telią usługę. nin i obudzający apotyt. 1019 5-% 
cuugnienin. Upraszam o rychłe uda- RZ 8 | Cenniki na żądanie franko. 4386 4 ? JEDEN + NAJLEPSZYCH LIKIERÓW 
AD się zm handlowego P RĘŚ . zabawki dia dzieci 1 l 6 F Fpi 
r ma iet w to- 
QYGNA, w Frankfurcie n. M tksoh. 12 u) wa uN N ala 7a sai butelki z UJ 
własnoręcznym potpisem głównie dyry- zka) eiis 


gującego 
Skład główny w Fecamp we Francji. Agencja 
Ru w Paryżn bry” Th Hausmann 76. „Prawdziwy 


| 
Urządzenie 4036c 3—8 


a baranów wodnych 


cych domów, które Pod pisały zobowiązania, że sp - 
wać nio będą fałszerstw i naśladownictw 


wybornego prawdziwego likieru Bones 
vśarraste TIQUEUR BÉNEDICTINE | dactina,: Dostać można we LWOWIE 


Stosowny. podarunek świąteczny | 
Karty pamiątkowe z podróży coszrza Frenchizkx Józefi I fotcgrafie z 20 akwarel Ę A 


(Widder) plerwszorzędnych malarzy polskich, w pięknej Í ozdobnej okładce, wydare nakładem E. Trzeime-& w 
najtańszy i najodpowiedniej<zy przyrząd sprowadzania skiego we Lwowie Hotel Europejski. ' pa || Zrereće en Franteet A TEtranger. i = handinwin p. F. W. Królikowaklego 
wcdy de wysoko położonych domów i miej cowości do- 1. Wjazd cesarza do Krakowa. Jnliusz Kossak. 11. Przyjęcie deputacji Rad powiatowych. Fran. Topa. $ pi -nf jg i St. Markiewicza ” rynku. 
starcza pod gwarancją Fabryka wyrobów żelasnych 2. Cesarz w grobach królow. na: Wawolu, Jan Matejko. | 12. Podanie prośby. Wojciech Kossak, TS 
T. RRE DT A w Ottynii 8. Cesarz wśród Kraknsów. Julinsz Kossuk 13. Przyjęlie w Droliowyżn. Aleksandar Raczyński. e 
y ° z az na a i Gi Pk 14. Bal w ratnszn lwowskim. Jnlinsz Kossak. B | 
: pracowni Matejki. Juliuse Kossak 16, Cesarz u św. Jura. Antosi Kozakiewiór. «= Sra NT a HW ma WE nz F VUY me WE p ET a ET 
6. Okrężne na rynkn Krakowskim Tad. Ajdnkiewioz. 16. Przyjęcie w gmachu sejmowym Har. Rodakowski. 8 HE ga EC ją Ez Ty O OCZ CH 
Magazyn nowości 8 Gomara tód Iada w sakenieak. Fipoli Lipski. | 38 ode zueupeosago rany kwi j> (0 Ciągnienie już dnia 2. stycznia! 
- . Cesara wśr ndu w ankiennicac polit Lipińs ) esele Hucułów pr. cesarzem w Kołomyi T, Rydkcwskt | > 
mw g y 5 Deputasis włościan w RURZĄ Tal. Pp = a o" w AŻĄSAE » "Wojcirch Grabowcki „ ? | 1iągnienie JU n y u 
. Przyjęcie cesarza na dworcu w» Lvowie. A. Koza- | 20. Pożegnanie w Łupkowie, Wojolech Kossa H 
L. M. Feintuch & A. Machayski a 31. Kuseta, Ś PRO Je ESY 
we Lwowie, w gmachu Bankn hipotecznego, Cena Aibumu wiekszego rozmiara zawierającego 20 kart w osaka) teozce £0 zł. ro 
vis a vis hotelu Zorza, a gabinetowago tormata 23 12 zł. 


poleca względem Bzanownej Pnblicznożei 
Świeżo zaopatrzony skład towarów rancuskich i angielskich. 


Wielki wybór przedmiótów stosownych ma podarunki 
Fe od hai tanich a modnych bagatelek aż do maj piękoiejsrych 
i cennych. 


Do nabycia v w Zakładzie fotograficznym E. Trzemeskiego. i 


ch cema berns, podúissiekt: w sl. 2.50 i stempel | 5% zè. 4.50 s stempel, 
- z 8821 1-5 


- Obie razom tylko 6 zł. ŁO ot. i stempel. * 


N ERIE m (Reich wygrana 350.000 zir. z 


MOLLA -wodaki: SelAliGkiG;" 
Jedynie prawdziwe, 


jetett na ksddem pndełkn znajdnje się na etykecie 
sarzer 1 moja kilkakrotnie odbitka firma. 

po Od 60 lat zawsze z najlepszym skutkiem aiy- 
i wane na wszelkiego rodzaje ehereby żołądka 
i przeciw zwichniętemu trawieniu (brak 
upotytn, zatwarddonie it. o.) przeciw konge- 
stiom krwii olferpieniom hemoroidal- 
mym.  Szenególnie zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęcia siedzącem. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cema opieczętowanega pudełka eryginałnego 1 zir. w. m. 


Wódka francuska i sól, mime l tzwnętnae słonia; wa rożnie statek; o dycha ta 
0: B18 0 R 
ból głowy uszów i zębów, na blizny i ran Ah owrzodzenia skirówe, za enie BRZ, sparaliżowania | mzożeia 
__ Wielkiego rodsaju i t. p. — We fiaazkach wraz z przepisem użyci» 80 et. w. a. 
Olej tranowy z wątroby Dorsza, Sj fa aa Jont jed gg TAAK TÓW 
kich innych w handlach. się znajdujących zjada do celów leczniczych się przydaje. 
Cena flaszki wraz u u przepisem użycia I mir. w. a. ' 


Główny skład wysyłek u A. Moll. c., k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben. 


Składy wo wszystkich znaczniejezych upiwkąch monarchii lub w handlach kuj setny odpowied Ry miejaco- 
ra 


ściach. kładu, tak tn więk: 
av: e! af NOLLA à b tylko te e próg 
wać, które kite s4 Maa em. 


Specjalnie polecamy 
Majoliki, brązy, wyroby x drzewa i skóry. 
Wielki wybór najnowszych krawat maęskich i damskich. 


Kapelusze, rękawiczki, kołdry, RG parasole, kalosze, biell- 
znę męzką, kaftauiki, skarpetki i pończoch 
Wielki wybór PERFUMERJI francuskiej i angielskiej, mydeł i 


dy ko!oksktaj. 
E a i Ceny nišszo miż dawniej. 


Uwiadomienie. 


Uwiadamiam, iż „Handel płócien i bielizuy* pana Jana 
Riedla we Lwowie sprz ełaje mcją prawdziwą podwójvą 
Wodę Kolońską, wynalczioną w Kolonii (Jilichs Platz 4), 
w 10n 1709 przez mego yra-pradzisda. — Woda ta została za 
swą dobroć nagrodzoną na wszystkich wystawach światowych. 


Johann Marla Farina, 
g najdawni:jszy destylator, dostawca dla dworów panując. w Earopie 


ĝ Przy odbytem dnia lu. listopada I. ciąg: isniu serbekich losów pa- 
diy główna wygrane 100000, 10000 i 4000 franków w złoce na kusy f 
| _=Praedane w „naszym: kantorze, która natychmiast 8:kontowano. 


Wechsiergeschaft a der Administr ri 
mes MERCUR iż, 

L. 25240/V. 
Oes. „król. 


uprzyw. 


kolej Lwowsko - EE, ż Czerniow.-Jasska, 


Dostawa tie MAUIJAA 


Niniejszem rozpisuje się w drodza ofert dostawa odzieży 
dla służby kolejowej na rok 1882 a wypadkowo i na 1883. 


Oferty ostemplowane, opieczętowane i zaopatrzone w napis 
„oferta na dostawę odzieży” należy wnieść najdalej de 5. sty- 
sznia 1882 roku godziny jedenastej przed południem u zarządu 
głównego w Wiedniu (Elisabethstrasse 9), albo Dyrekoji rachu 
we Lwowie, #24 oddzielnie złożyć przy kasie jednego z wyż 
wymienionych miejsc wadjum w wysokości 5%/, wartości ofia- 


w KOLONII, (Jiilichs.Platz mr. 4). 4212 3-4 
po e ER ac macżać 
S E ŁR 
Na wiedeńskiej giełdzie 


meżna tak przy tendencji hausse jakotoż baisse zarobić wiele 
pieniędzy, jeżeli jest się połrformowanym najdokładn'ej o wszyst 
kich czynnikach, msjących wpływ na kursa walorów giełdowych. FR | , R nleřajaki apt W 

Wzkntek mojej dłrgoleżniej praktyki i stosunków z zagranicz- gą awiikowaki AD w N 


POr K w Husia 
iyk apt, M. Jawornioi 


nemi miastami, znajduję się w przyjemnem połcżeniu, wszyst- [ij 
Baa holi Nanóway ni komitentom podawać | | ŻE LG A viag rowanej dostawy. 
zawczasu cenne informacje. orawaki spadk.; u ię. "Fane M Jdner & Odp, Wykaz dostawić się mającej ilości, słożący równocześnie 


jako wzór cenniku, który wypełnić należy, wstawiając ceny na 
jedno lub dwuroczną dostawę, oraz wzory sukien, znajdują się 
w zarządzie materjałów w Wiedniu i we Lwowie, gdzie je 


można obejrzeć. 


Oferty nieodpowiadające w całości przepisanym warunkom 
lub też wniesione po wyznaczonym czasie, nie będą wcale 
uwzględnione. 


Wiedeń 13. grudnia 1881. 
Rada zawiadowcza. 


Qbjaśmiesń i rad do każdej spekulacji udzielam najchę- SR 
tni ej, jakoteż załatwiam wszelkiego rodzsju najkorzystniejsze ope- | 
racje giełdowe. 

Również mogą przezemnie zakupione papiery tak długo u 
mnie w celach spekulacyjnych pozostać, dopokąd nie będą mogły 
z korzyścią być spieniężone. 

Ponieważ teraźniejsza pora jest szczególnie korzystna, polecam 
u: lni», takowej nie pomijać beg korzyści, lecz sytuacją wyzyskać, 


Hermann Knópfimacher, 


Bank- und Bórsengosakkft, 
we Wiedniu, I, Hehenstaufengasto X. 


Najbliższe ciąznienie miu Główna wygrana ZZ 


d. 2. stycznia 1882! 
ZIr. 30.000 a. W. 


Tylko za o złote HRE 
najmniejsza wygrana 30 zł. 


jako zadatku otrzyma się Rocznie 3 ciągnienia. 


E W i t p 0 b W r m Ld y IKapujący grywa jut po złożaniu p'erwszej raty 


8726 1 —18 


JE ZI (Bezugschein) y kwocie '2 sł na wszystkie wygrane sam. 
j 4 na. Glówna wygrana losów lubląńskich. A RRE 
Ces. król. nadworny maszynista | | R. GEBURTK, L 0 a padł przy olągniesśu č. 2. kwietnia 1880 w kwo- E Z NIEDOSTATKU KRWI, WADY SER- PEHU: 
` włałocieł fabryki 4. b. cz” i l cia 8500 at- ra’ wydany przez nas | y Piah T e 5 AE | 
P IEC WwW === = i SE 
d lania i regulowania kwit poborowy ARSENIANU ZŁOTA 8 A e. 
on bej an a | regulowan pi. : | a d. 9. stycanła 1881 w kwocie 80000 sł. na Dr. MEL 
ve v Airi AAE en sprzedany w naszym kantorae lot VE ak rre a E wylienia  tarango A 
(Laibach) Tòsy ža zapłatą w gotówee 2 zł hia, nb zakażenie krwi. Biła Smiwórcsk taj metody leosonia i n asare * 
. . l z je e r 
Spłata reszty w 18 ratach po 2 zł. I dla dego taj anakonkiat PRs zalecają Ja kiedy chodal o powrócenie enor- 


gli sił pneg dotkniętym organiosn pagan 
flakon nieopatrzony pop pisem P. GELIN aptekarza 
malei w A za fałazywy i podrobiony 
W Paryżu Rua Bt, Lazare, 11. We Lwowie w aptece p. Mi- 
kolascha ; p. Ź. Ruokera iF. Krzyżanowskiego w Krakowie w apt. * dl 2x pó 
wią i saa; w "kF r. > 


Wechslergoschätt Gos Administration 


we Wiedniu MERCUR“ lk r a 10 i 18. 


Wollzeile 10. i 18. 98.1 
APC WH EA ÓW ARE AMO CI AES KOT td si ya bd GW ZU AORTY Aa EZ R CENE D BRR RZ OCE SM ? OR 
Odpowiedzialgy redaktor Jan Dobrzański. Z drakami głósy Narodowej.“ 


Ntiżaue określenia w ilostrawanych eannikach. 
Da Zamowienia u prowincji załatwiają sią rychłe sa zaliczeniem. 


Wydawcy i właściciele J, Dobrzański i K. Groniiu. 


) ||| MJ 


